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llesbs l l ł .  5.  i* rir — póf-fYMźpbti rynołi we Lwowie rooenie 18 «f*
roemle 9 *lr -  kwart, oie 4 rfr. “  
sięosni" 1  rfr, 60 et., ** przesyłki «o acm  
dopłaca łie 20 centów miesił8®8*®’ , , ,  

Z praeiTłką poeitową w państwie au,t2 a'd^®, IJ1‘*
24 d r. -  półrocznie 12 ~  ^wartalmt 6 aft.

Z p rz e ^ łk ^ ^ o S to w t1 ^  P * * * ?  do całych Niemiec*
rocznie 60 i arei r  !“are“ 50 "* *Ldo * rani ji, Angiji Włoch i Szwajearjj rcr-nis
16 frankf-w — kwartalni'' 30 franków.

Numer kosztuje 6 centów
R ę k o p i * ^ w Bed  [ a k c j i  n i e  s w r * * f c  

T«icf«s» KsamkwiS ITI»

Przedpłatę I ogłoszeula przyjmuje we Lwowie 
ledyule I wyłąenle:

B iu r o  A d u ln l i t r M j l  ̂ i t e n a l k a  P o lsk ie *  
| o n , F lu o  M r‘a « k i 1. O l  7 w d om u  
p a n u  K ise lk L

We Wiednia : pp. Haasensteln et Yogier, (Otto Maa -s) 
S2. Dukes, H. Sohai k, A. Oppelik, Bidolf Mosse 
i i. Dmnabarg Berlinie, Frankfurcie, Eolonji, 
Haasenstein et Yogier i O. L. C&ube; w Hamburga: 
Karoly et Liebmann; w Paryża: O. Ada*, 53 raa 
da Four.

Ogłoszenia przyjmą] się za opłatą S centów oi ;eksegr 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna koresponde eja i nekrologja 1 J et. od wiarsz.'.
Drobne ogłoszenia l ‘|» ceźte od wyraz Poa!9sr.k?m.* 

i sklepy po 1  o t ad wyrazi.

wychodzi codziennie mewyłączając nieaziei i świąt o godzinie 80 rano.

T Jmmm w
CD
- I
*
V)

*
•CD

“1
C0

Rekhimy w robry c t ftedeefaee 20 e t  ad wiersze. pc

Groźby Austrji.
LWÓW 21. października.

K a zadowolenia tych wszystkich, którzy 
maj% prawo być zadowolonymi, prowadzi h ra b a  
Kalnoky politykę zewnętrzną monarchji austro- 
węgierskiej Swietnemi błyskotliwemi sakcesami 
poszczycić on się nie może, ale też o to się nie 
Btara. Polityka jego niegorąozkowa i nł®?®*’W;° « ’ 
owszem, spokojiaT utartym  i d ą e a 1 dla 
tego może dobra. W ten sposób prowadaona £ s t  
U polityka nictylko gabinetowa, że się tak  wy 
razimy, biurowa, ale także publicystyczna. F rm -  
ienblat* jest organem ministerstwa spraw ze
wnętrznych, a artykuły  jego, dotyoząoe polityki 
zewnętrznej, odznaczają się zawsze spokojem i 
umiarkowani >m. Gabinet wiedeński w polityce 
zewnętrznej bardzo rzadko przemawia tonem 
ostryi" a jeszcze rzadziej posuwa się do groż*. 
Jest on raozej bardzo cierpliwym, by >
lieząc na to, że niemiłe dia niego objawy same 
przez się ■ czasem ustąpią. Podebna tak tyka  
okaanje się najczęściej praktyczną, a jeżeli gab i
net wiedeński, ozy to w enuncjacjach bezpośre
dnich ozy też publicystycznych, odstępuje od 
zwykłej swojej zasady, dzieje się to zazwyozzj 
w raaach szczególnie ważnych.

Zdaje się, że chwila taka teraz nastała. 
Fremdenblatt ogłosił inspirowany komunikat, 
wyrażający najwyżBze niezadowól1 ,nie rządu 
auatro węgierskiego z postawy Serbji, a  
szozywszy różne tego niezadowól-m.ą pówody, 
zamieścił w końcu jawną groźbę użycia ostrych 
środków represyjnych, w razie, gdyby berbja 
postępowania swojego nie zmieniła. Nie da się 
zaprzeozyt, że zamach stanu, dokonany dnia 13. 
kwietnia przez króla Aleksandra, nie ziścił tych 
wszystkich nadziei, jakie do niego przywiązy
wano. Spokój wewnętrzny nie został w zupełno
ści przywrócony. Rady kały zanadto chcą gospo
darować i mi dopusaczają do uspokojenia kraju. 
Ale nietylko na wewnątrz sytuacja się pogor
szyła, jest ona także złą na zewnątrz Stuuunki 
Serbii do monarchji austrjacko węg erskiej nie 
bi b i dawniej ipraw dzic zbyt serucczne ale 
przynajmniej z a d a w a la n e . N.e było słychać o 
żadnych ważniejszych nieporozumieniach między 
dwoma państwami, a drobne spory załatwiano w 
sposób przyjacielski — z obu stron Btarano się 
dawać dowody najbardziej pojednawozego uspo
sobienia, oraz szczerej ch^ci utrzym ania dobrych 
stosunków sąsiedzkiob. Austrja nie skarżyła się 
ia “OnrBjęr W  uajno szych jednak czasach sto

sunek ton u leg l junuMue — i tęm tylko tłum a- 
ozyć można ostry ton austriackiego organu Dw
urzędowego.

W ażue widocznie powody skłoniły rząd au- 
strjaoki do wystąpienia w sposób tak  stanowczy, 
ja k  to uczynił. Głównym powodem gniewu, jak  
się domyślać można z samego artykułu 
denblatłu, była agitacja wielko-serbska, która 
praybrała w Serbji w ostatnich czasach wielkie 
a dla Aastro-W ęgier niepokojące rozmiary. Idea 
przywrócenia wielkiego państwa serbskiego, od 
dawien dawna żyje w narodzie serbskim i odbu
dowanie tego państwa nigdy nie prnestało być je 
dnym z głównych celów jego polityoznych aspi- 
raeyj, popieranych raz bardziej, drugi raz mniej 
głeino. Austrja kilkakrotnie wystąpić musiała 
i  reklamacjami, ale te  by ły  łagodne, bo i agi
tacja wielkoBerbska nie przekraczała nigdy p e
wnych granic i  nie ^przybierała nigdy dla mo
narchji habsburgskiej chan Udru rzecaywiście 
groźnego. Jednym  z głównych punktów progra
mu wielko-serbskiego jest połączenie z królestwem 
serbskiem Bosnji, należącej niegdyś do państwa 
serbskiego przed jego upadkiem ca  Kosowem 
polu, a dziś zostającej pod okupacją austrjacką. 
Agitacja wielko-serbska występując przeciw oku
pacji austrjackiej w Bośnji, po kopuje zarazem 
stanowisko monarchji na półwyspie bałkańskim, 
występuje zatem przeciw całemu systemowi ga
binetu wiedeńskiego w polityce zagranicznej

Rzecz naturalna, źa tego rodzaju działal
ności Austrja bezczynnie przypatrywać się nie 
moża. To też jeżeli teraz tak ostro wystąpiła 
przeciwko Serbji i posunęła się nawet, wbrew 
zwyczajowi do gróźb, najlepszy w tem dowód, 
że agitaoja serbska zaczęła być niebezpieczną 
dla stanowiska Anstrji w Bosnji, a tem samem 
dla jej stanowiska na całym półwyspie b ałkań 
skim. Z tych względów kom unikat Fremden- 
blatfu  rzucając światło na u k ry tą  stronę poło
żenia, odsłania bardzo poważny fakt w daiiiej- 
Bzych stosunkach serbsko-austrjackicb. A ustrja 
posunąwszy się do pogróżek w danym  razie nie 
cofnie się przed akcją represyjną, gdyby jej 
przedstawienia pozostały bez skutku. Gabinet 
wiedeński przypisuje niesadawalniający stan 
rzeozy agitacjom stronnictwa radykalnego, a 
Fremdenblatt zarauci królowi, że te agitacje 
pośrednio popiera. Rząd prawdopodobnie będzie 
ehoiał zastosowcó się do życzeń sąsiedniego 
mocarstwa i uciszyć wielko-serbską agitację, by 
się nie narazić na środki rygom , ale czy w tym 
samym duchu postępować będą radykaliści, 
którzy dzięki pobłażliwości rządu zajmują obe
cnie tak  potężne w kraju  stanowisko? Byó może, 
że rząd króla A leksandra przekom się n ieba
wem, że i pod względem polityki lagranioznej 
żle postąpił, iż zbytecznie ulegał radykałom . 
Czasami i Austro W ęgry mogą groźbę wy 
kon-V _____ _ _ _ _ _ _

Sankcja uchwał sejmowych, dotyczą
cych Banku krajowego i budowy kolei 

lokalnych.
Cesarz udzielił swe sankcji kilka uchw a

łom, powziętym przez Sejm na ostatniej sesji, a 
mającym związek z rozwojem Banku krajowego, 
wraz z ustawą krajową o popieraniu przez kraj 
budowy kolei lokalnych. Mianowicie otrzymały 
sankcję :

Ustawa, którą wszystkie dochody Banka 
krajowego, płynące z czynności jego tak  w dzisle 
hipotecznym, ja k  i bankowym, wolne są od 
opłaty krajow ych dodatków do podatków na lat 
dziesięć, a mianowicie od 1 . stycznia 1894 roku 
do 31. grudnia 1903 roku.

Uchwała, k tórą Sejm upoważnił W ydział 
k ra jjw y , ażeby na pokrycie kosztów zamierzo
nej budowy skrzydła gmachu sejmowego, na po- 
mięsfezenie biur Banku krajowego,, zaciągnął 
w Barn.u krajowym na hipotekę g t  icnu sejmo
wego, pożyczkę do wysokości 100.000 sł. i  

tTó hwała sejmowa którą awrot WkładeL 
oszczędności, okowanycl w Banku krajowym I 
spłata odsetek od tychże poręczoną zostaje po
siadaczom książeczek wkładkowych przedewszy- 
Btkiem aktywami i funduszem rezerwowym Ban- 

a .w «łal«*ym raędzie aż do wysokości dwu
J9m h - l ? 3 s a s ś  k n ,i.w .r

wająeych % wydania obligaoyj kolejowych ce- 
lu popierania budowy kolei w Galicji aż do wy
sokości piętu&Btu miljonów imiennej wartośoi, w 
ten sposób, iż regularną opłatę prooentow i spłatą 
kapitałów według planu, poręcza w pierwszym rzę
dzie Bank krajowy wierzytelnościami z pożyczek 
kolejowych, przezeń ndaielonych, następnie Bwym 
osobnym funduszem rezerwowym dla tycbże po
życzek utworzonym, dalej eałym  innym mają
tkiem swoim, a dopiero w wypadku i o ileby 
fundusze wyżej wymienione nie pokrywały zo
bowiązań, w ynikłych z wydania obligaoyj kolejo
wych, wchodzi w zastosowanie gwarancja krają.

W  związku z powyżf <*emi ucbwsłami Sejmu 
stoi uchwalona na ostatniej sesji zmiana statutu 
B anku krajowego, mająca na celu utworzenie w 
Ban tu krajowym osobnego oddziału dia poży
czek i obligaoyj kolejowych.

Owóż p. minister spraw wewnętrznych w po
rozumieniu a p. ministrem skarbu, zatwierdził

uchwaloną przez Sejm zmianę statutów Banku 
krajowego.

Z utworzeniem w Banku krajowym osobne
go oddziała dla pożyczek i obligacyj kolejowych, 
pożyteczna działalność tej instytucji finansowej 
rozwinie się na szerszą sk..lę i przysporzy nie
wątpliwie krajowi tych korzyści, jakich się po 
niej spodziewa.

Rozumnie podjęta akcja przy udzielaniu po
życzek, celem popierania budowy tolei lokalnych 
w G alie" szybkie finanse-  "łie tyck lożyczek, 
ułatwi niezawodnie rozszerzenie sieci kolejowej, 
a tem samem przyczyni się do ekonomicznego 
podniesienia naszego kraju.

sił i walk licznych, gigantycznych, aby temu 
.kolosowi o nogach glinianych" nadać przyna
leżne stanowisko mocarstwa azjatyckiego. Alo 
dzień tej walki przyjść musi, im prędzej, tem le- 
)iej — najlepiej wybrać go teraz. W szakże jaż 

dzisiaj Rosja tak postępuje, jakoby rozstrzygała 
wojną i pokojem, jakoby od niej zależały wszy
stkie mocarstwa. Niestety, Rosja doszła do ta
kiej potęgi, dzięki błędom, popełnionym przed 
stu laty przez dyplomację europejską — dzięki 
rozbiorowi Polski. Zniszczono wówczas wielkie 
państwo, w gruncie rzeczy jedynie dlatego, aby 
powiększyć potęgę caratu; od tego bowiem wa
żnego wypadku Rosja zaozęła m arzyć o pano
waniu nad całym światem i do marzeń tych po
częła politykę swoją stosować. Polska miała 
wielką, wszech historyczną misję bronienia 
wschodniej Europy od zetknięcia się ze światem 
rosyjsko tatarskim, miała być przedm urzem  Za
chodu, naturalnem przejściem z europejskich do 
na pół azjatyckich żywiołów. Polska już prze* 
sam katolicyair rięcej zbliżoną była do zacho
dniej Europy i je cywilizacji, aniżeli prawosła
wna Rosja. Rozbierając więc Polskę, napasły 
odnośne mocarstwa molocha RoBję, tak, iż wy
rósł on na potwora, który obeonie zagraża 
Earopi9 i od którego zawisły losy cywilizacji 
Moloch ten może rozpalić żagiew wojenną i zni
szczyć kilkowiekową pracę c j  „'ilizaoji.

Oto główna treść pierwszej, najważniejszej 
części broszury barona Falkenegga. W  drugiej 
części mówi autor o manifestacjach kronstadz- 
kich i o bratania się Rosji z Francją- — Car — 
pisze Falkenegg — słuchający z odkrytą głowj 
marsylianki, tego hymnu tryumfalnego przeciwko 
tyranji, byłby jeszcze przed dziesięciu laty za- 
liczon do najśmielszych, nieokiełzanych fantazyj. 
W spólna jednak nienawiść do Niemiec urzec ;y- 
wistniła to pozorne nieprawdopodobieństw io. 
Francja z nienawiści zapomniała o swej godno
ści republikańskiej, rzucając się do nóg bez
względnie autokratycznemu rządowi, który  rok 
rócznie tysiące najnie -m niejszych ludzi wiesza 
za polityczne „tbrodnie" lab wysyła na w ygna
nie w lody Bybiry,skie. Także Rosja, autokra-

Ustąpienie burmistrza Prixa.
Burmistrz W iednia, P r i x  , jest prawie poli

tyczną ozdbistośoią. W e wiedeńskiej radzie gm in
nej występują do walki stronnictwa z wybitnem 
piętnem pelitycznem i na porządek dzienny jej 
obrad wchodzą 'nieraz sprawy, nic pozbawione 
znaczenia dia całej monarchji. To też wiado
mość o u itąfieniu  Prixa, k tóra we W iedniu w y
wołała niewypowiedzianą sensaojd, n16 mogła 
nie sprawić wrażenia także po za granicami sto
licy. Zasadnicze motywa swego ustąpienia wyja
śnia sam P rix  w sposób następujący = .Postano
wienia mojego nie cofaę. Nie mogę sprawować 
moich obowiązków bez silnego oparcia na po
ważnej większości. W  partji postępowej zazna
cza się coraz wyraźniej rozdwojenie. ZamiaBt 
mężnie stawić czoło opozycji antiliberalnej, obóz 
postępowy cofa się przy każdym ataku  i unika 
w alk i; w jego łonie są żywioły> które nie ukry- 
wają złośliwej radości, kiedy opozycja, nie prze
bierająca w środkach, wyszydza burm istrza w 
sposób wprost oburzający. W krytycznej sytua
cji ostatnich czasów właśnie z obozu postępowego 
podnosiły się czułostkowe rekrym inacje czyniono 
mi zarzuty z powoda mojego wystąpienia prze
ciwko towarzystwu właścicieli demów, z powodu 
mego zachowania się w okręgowej radzie szkol
nej, gdzie chodziło mi jedynie o to, aby uniknąć 
konfliktu; wytaczano wszystkie te sprawy w naj- 
niestosawniejszej chwili. Nie obawiam Bię skan- [ty czn e  cesarstwo o mistyemo religijnych zap"tr> 
dalów na posiedzeniu rady gminnej, do których waniach, zchodzi w skutek nienawiści z drogi
miałem już sposobność praykwyczaić się; zna- swego dotychczasowego roawoju, jeśli sio łączy
lazłbym prawdopodobnie większość, ale sądzę, ■ „Jakobinami" z nad Sekwany, którzy mo
że w danych okolicznościach stosowniej jest ustą- narohję nożem zwalczali i zwalcz: c gotowi,
pić. Pozostanę jednak * i „zie gminnej i m an
datu |b? jego  odebrać sobie nie dam .u Tyle — 
według Fremdenblatt'a  — b-i wiadozyć miał dr.
P rix  osobom, zapytuji bym go o przyczyny je^o 
pos unow ionia. T a u a ż  aUiaoniJi M r
jest "
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Korespondencje.
.. Buda-Peszt 20. października.

(Ó 4f«urM t: luby i praca komisji. — Minister 'Caa>-;r 
w komisji. — Recepcja żydowskiego wyznania przed 
o. listopada, — P arlam en tarne  wiadomostki. — K ról

rzeozą wykluczoną iż postępowa partj po
weźmie uchwałę ponownego wyboru dra E risa  
burmistrzem. D r. Prix  ma obecnie lat 57 i jest 
burmistrzem W iednia od lat czterech.

„Die neus G-ottesgeussel.11
W  chwili, gdy rzeczpospolita francuska brata 

się ostentacyjnie z autokratycznym  caratem , 
szczególniejszego nabiera znaczeni: broszura ba
rona F alk en eg g a , pod powyższym tytułem  
w tych dniach wydana, z traktująca o za
borczych  ̂pożądliwościacb caratu i o niebez 
pieczeństwie pauslawizmu dla zachodniej E u 
ropy. Autor porównuje uaszą epokę zbroje
nia miljonowych armij z czasami wędrówek 
ludów, kiedy również oftł e narody, aż do 
ostatniego zdrowego i silnego mężczyzny, były 
każdej obwili gotowe do n®Paści wojennej. Czem 
zaś’ d!a owych czasów byli Hunowie, tem w te

B% R°Bi a“ ie- Jap °  nwiecznie grożący j j ą na gwałt za pośrednictwem, prasy- w ich nsłu 
y mówi baron ^®*kenegg —  przed- j gach będącej i wpływów, jakie w kraju i stoli-

arlam erta lomostki. — Król
W tiodolle i w stolicy. — Rewizja w „Pesti Naplo“. — 
W ystawa milizaraa. — Elektryczn* świetlenie. — P o

mnik Andrassy’ego. — Adres Polonji do Ujejskiego.) 
Po kilkodniowej emocji, izba odpoozywa obe

onie, za to komisja budżetowa pracuje nader 
pilnie. Ni jciekawszego materjału do rozpraw 
w tej komisji dostarcza ze względu nz program 
rządowy, naturalnie hudżet ministerstwa wyznań. 
H rabia Csaky, przypierany de m ara interpela
cjami, musi volens nolens oświecać od czasu de 
cszsu w komis jeszcze w ciemnościach pogrą
żone ustawy, dotyczące kościelnej polityki pań
stwa. .Recepcja żydowskiego wyznania więcej 
może zajmuje k r s j  i stolicę, niż śluby cywilne. 
Cbrsi ocjanie bowiem chcą dozwolić na recepcję 
żydowskiego wyznania ped warunkiem, że do- 
gmata tego wyznania, wraz z ustawą dotyezącą 

i | jego równouprawnienia, iabie na stół przedłożone 
sostaną. Żydzi znowu opierają się temu, a forsu-

wiary w państwie. Jest to fortel naturalnie, u ża 
ty  przez rząd, a wypływający z tego przekon 
nią, że izba zgodziwszy się raz na ustawę doty 
czącą wolności wyznania, nie będzie przecież 
tam y k ład ła równouprawnieniu żydowskiej w ia
ry  w państwie, boć eo ipto w tem byłaby 
w kontraście z zasadniczą uohwałą, poprzednir 
dla wszystkich wyznań sankcjonowaną.

Praed 6. listopada komisja budżetowa za
kończyć ma swoje prace. Izba w dniu tym  po
nownie się zbiera. Słychać, że debaty nad b u 
dżetem ministerstwa przeciągnąć się mają bar 
dzo, z drugiej atoli strony zapewniają, że rząd 
nie zamierza izbie przedkładać budżetu, dopóki 
nie otrzyma formalnej sankcji królewskiej na 
przedłożenie izbie astaw y o ślubach cywilnych. 
Sankcja ta niezawodnie nastąpi, ale w kołach 
dobrze informowanych twierdzą, iż projektowana 
przez rząd ustawa będzie w wielu paragrafach 
zmienioną. Czy z tą zmianą zgodzi się rząd, do
tąd nie można e tem mówić. D r. W ekerle przy 
rzekł wszelako izbie, że stanowisko gabinetu za- 
leżnem jest od pozwolenia korony na przepro- 
wadzenie programu kościelno-politycznege w całej 
jego treści i formie.

Z  wiadomości, dotyczących parlamentu wę - 
gierskiego, dowiaduję się, że trzydziestu posłów ^
■ klubu rządowego (liberalna partja) ma z chwilą ^  ^  
przedłożenia ustawy o ślubach cywilnych w izbie g rT_ 
z tego klubu wystąpić. Konferencja i tym  celu £. £  
odbyła się właśnie dzisiaj. Dwudziestu zaś człon- * g 
ków * partji narodowąj, pod wodzą hrabiego ©. 5̂  
W enkheima, wymówiło ponoś polityczne posłu- jt  g* 
szeństwo przewódcy hrabiem u Aponyi’emu. Je- o ? 
steśmy więc w przededniu nowego ukształtowa- g ^  
nia się frakcji parlam entarnych w Bejmie wę- te
gierskim. 5 g

Król bawi w Godólltf, a przenosi się z całym c ” z  
dworem swoim za kilka dni na zamek bu- ^  - 
dziński. Zapewne podczas pobyto monarchy od- 2 .^
będą się dworskie przyjęcia, jak  zazwyczaj.

Rewizja w redakcji Pesti Napie narobiła iu S § 
wiele wrzawy. Przeciw posłow i redaktorowi " ~  
tego dziennika Kornelowi A brany’emu, wytoczyła S S 
prokurator ja królewska śledztw o o obrazę i gro- g  _ 
źbę władzom sądowym. Sprawcę sprzedaży ta- S i  
jemnych depesz schwytano i osadzono w więzie- ® * 
nia śledczem. ©>c

Do wystawy milenarnej przygotowują si‘ j jj
W ^grzy bardzo pilnie. Komisje poszczególne 
znowu pracują y ^ to h c y , a dla nas tymczasowe 
interesującą mokio byó wiadomość, że dyrekcja 3  
wystawy, mi zamiar zaprosić nasaego m arszałki c r  
kraju , k s ^ c i . Bąnguszkę, o łaskawe zastępstwo 
dyrekoji wystawy milenarnej na całą Polskę.

Roboty około oiwietlenia miasta elektryczno
ścią puotępują raźno. W  listopadzie główne alio< 
Budapesztu już otrzymują to oświetlenie niewąt- 
pli ie.

N a pomnik dla Andrassy’ego Ju ji zu przy
słało ośmiu rzeźbiarzy swoje modele. Ju ry  wy
dało już swój w yrok i przyznało pierwszą na 
grodę panu Z a l i ,  twórcy pomnika „Btrs.oo-

a>
—i
a
o .

nych“ w Aradzie,^ i poinnika Bbonwedów
o

stawia się carat, zajmujący 00 do obszaru szóstą 
część naszego globu. Żadne mocarstwo nie pre- 
wokuje w tak  wysokim stopniu swoich sąsiednich 
k.'ajo r. jak  Rosja, a Europa będzie kiedyś ża
łowała, że pozwoliła jej wzróść do obecnej po
tęgi B o d z ie  bowiem potrzeba wielkich zasobów

119)

[i La Bocne lanat
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R om er z z francuskiego

(Uiąs daiizy).

Radca zapomniał o nieb najkompletniej, za-

losem l
; działem, że jesteś pan młodym i bogatym i ie  
i taka bagatela nie będzie stanowiła jakiejś 
j różnicy.
j — Czyś pan już skończył — zawołał Cs- 

lombey, marszcząc brwi, podrażniony w swej 
dumie, czając, że go gniew ogarnia.

• n>8- Miałem zadziwiające złu-
czął też z większą uwagą potrzeć na nieznajo- dzenie. Wysłuchałeś mnie z równą dzisiejszej 
mego, który zdjął nawet nukła Bwoje, uprze ,mie j cierpliwością... Cztery dni czekałem u drzwi 
chcąe dopomódz pamięci pana radcy. j twoich... a przedstawiwszy Dana m Ala rt

Przenikliwe oczy starego, pozbawione szkieł,
raniły ja  ostrzem stali przeciwnika.

p at®m i«steś pan ? .. — wyszeptał.
, Piotr B recheni... przypomnij pan sobie 

dobrze... syn Dominika, pańskiego dzierżawcy 
w 1863 roku, dawno jo* t^ma 6 3

— A hl tak... lecz do ozego to prow adzi? 
Jestem  obecnie zajęty.

— Co znowu... masz pan tylu prayjaoiół,
..ie skończyli jeszcze składać życzeA swou,!,... 
Ja , nieprzyjaciel, skończę prędzoj..

—  O k K f m a w  pan krótką pamięć, panie 
Maurycy Colembey... Posłuchaj pan zat®“  m“ ®* 
a me pożałujesz. W  1863 roku mój ojciec był
Wtedy pański® dzierżawcą... W  spuściśnie po 
swoich przodkach, którzy robili to BMH0... nie 
abogacih się o* tym  chlebie... lecz to już ich 
własna y wina. p an nje traoiłeś nie, prosi- 
hśmy tylko o trooh, cierpliwości... Rozkazałeś
pan «Praeda6 «  nieopłacenie d w u le tn io  
czynszu. Kończyłem wtedy ttk o iy  w C W  
Przyjechawszy do demu, zastałem Puinę... K o
mornik zabrał wszystko za m arne trochę grosza 
któregoś pan nie potrzebował woale. Byłem wte
dy młodym i niedoświadczonym, pomimo ukoń-

przedstawiwszy panu moje położeń: 
zostałem wyśmiany 1 wyrzucony za drzwi

— Ależ co mnie to obchodzić może — za
wołał radca, usiłując wydostać się od natrętnika. 
Stary zatrzym ał go za poły, mówiąc ostro :

— Uspokój się pan I Chodzi tu o honor 
pański.

M aurycy wzruszył ramionami.
— O mój honor? Szalonym pan jesteś — 

wyszeptał.
Pomimo to poaostał.
.— Usiłowałem wzruszyć pana — ciągnął 

rwa? Bre.c^ e.a x - —  Zapewne w przerażeniu wy- 
8‘4 jakie niebaczne słowo i zostałem 

dził m nieH n** d r*wi- Olbrzymi drab wyprowa- 
jednak  na progn p a i i t ■ '*  “ * PJ™ed tem

siżłu p w »  śmieszyć. P rzypadek posłużył mi, 
że mogłem ją  wprowadzić w oryn... Jeszcze tro
chę cierpliwości, a  pozi tawię /panu  swobodę... 
Powróciłem do Bayeu* zrozpaczony, bez grosza, 
z zakrwawionemi stopami... ze zmartwienia umar* 
ła  mutka... ojoieo został u oboych pastuchem

w Cm b  nauczycielem... Słuehaj pan... teraa dł- 
stąpi epizoa, interesujący °iebie... W  mieście, 
w samotnym domkn, niiesak a ła stara kobieta,

cy posiadają, przeprowadzenie tej ustawy bez 
względu na warunek, przez chrześcjan stawiany. 
Dzisiaj sprawa tak stoi, że rząd ma zamiar 
orzedłożyć Dierwej izbie do uchwały ustawę 
o wolności wyznaniowej, a następnie dopiero 
ustawę, dotyczącą równouprawnienia żydowskiej

go, oczarowana jego m akim wdziękiem, kocha 
na tyle, że mu oddała swoją r  tę ; żałuję ich 
°boje, ją  dla tego, że jest czystą i niew inną; 
jego dla tego, że jest moim wycbowańcem, moim

w Budapeszc Młody ten artysta rzeźbiarz 
do spółki feąrohitektą S z y k e d a n z e m  stwo 
rzyli c 'olfc dosyć efektowną, ze względu na 
kolosalne rozmiary pomnika. Dzieło to, uwie- 
Dznió mające pamięć wielkiego W ęgra, sta
nąć ma na wylocie ulioy Andrassy’ego, przed 
samem wejściem do lasku miejskiego. A ndrassy 
na projekcie Z a 1 i, przedstawiony jest w py- ^  
sznej delji węgierskiej i na wspaniałym rumaku. ~  
Koń a jcźdźcem ma 8 metrów wysokości, a unosi . 
się ną piedestale 6 metrowym, otooaonym z obu 
stron schodami. Za tło do pomnika służy na cał: 
szerokość ulicy Andr&ssy’ego, w półkole zaryso
wana galerja arkadowa, 18 metrów wysokości, a 
tak obliczona, aby ją z przeciwległej góry Bloks- 
berg, wiedzió można byio. W szystkie inne proje 
kta nie bardzo udatne. Koszta tego pomnika, 
według obliczenia artysty - rzeźbiarza, wynosić 
mają 300.000 zł.

Folouja wysłała już adres do poeiy-jubilata.

£t .  
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? małego chłopca... owoc zakazanej ; synem... 
dńa0BvCł "  dzieoi».° Pr ‘«Hrotnej szatańskiej Wyci ,gnął rękę w stronę, gdzie stali młodzi
1 1 • K w^aBnej» Pan je M anrjcy  Colom- oblnbieńcy, otocmeai drużyną przyjaciół i «na
bey» polnej egoizmu, dumy i hipokryzji. Dziecię jomych.
to powierzyła mi stara kobieta umierając, wraz 1   <5„nipzvi D»n na i , ,
z dwudziestoma tysiącami franków, rzuoonemi ' ^ __  . . . _ zawołał. —

°,o brat zaślubiający siostrę! Syn, przynoszący 
wstyd 1 hańbę do domu ojca...

♦ ~  .KłamieBZ P®n! ~  zawołał radca, siny z trwogi... J

^ ®  Sd^io ta m ! — zaśmiał się szydercao 
sa ry . Ela 1 b a !  wiedziałem, że na końcu ten 
kaw ał żelaza poruszy się. J  
chany panie. Jan  M aarycy nie wie jessose, że 
pan jesteś jego ojcem .. wkrótce się o tem do
wie... Jeden z pańskich przyjaciół po- 

. —  . siada potrsebne dokumenty... Mówisz pan o
rego użyłem ręezę, że pana zadziw i! Pan nas kłamstwie 1. .  Takich rzeczy trudnoby było wy-
•ledakow  zniszczył i wyrzucił na cztery wiatry i myśleć t... Miałbym jeszcze wiele do opowiedze- 
na środek drogi, tam  w dalekiej Normandji... J a  * nia panu... nie choę jednak nadużywać pańskiej 
tego samego nie mogłem uczynić panu, bo cię I cierpliwości... Należysz pan do sądu... i sąd cię o 
broniły twoje miljeny... Wymyśliłem co innego... : reszcie zawiadomi! J a  swoje skończyłem... 
W ychowałem twego opuszczonego syna, wszoze- j Mówiąc to stary urósł i spotężniał.
piająe w niego wszystkie wyst< tki, któreby mo- M auiyoy stał nieruchomy, oparty o
gły z niego uozynić niebezpiecznego bandytę... ' przerażeniem na twarzy 1 
rozwinąłem zarodki, otrzymane w spadku po j Piotr spojrzał na niego i odezwał sie z ia- 
ojou... S tał się dumnym aż do okruoioństwa... dowitym uśmieohem:

przez oiebio ,matce dziecka, kiedyś ją wypędził 
jak  u liczn icę.. Matką była Róża Bertot, pańska 
kochanka... a dziecko było twojem dzieckiem...

— Milcz pan I
— Nareszcie zapomniałeś pan na ahwilę 

o tłumie przyjaciół, składających życzenia twej — . „ Iuuuaioulj Ult ŁOUUlł lDŁ
ukochanej jedyńaczoe, prawej d z ie d z ic z c e ... wy- j kaw ał żelaza poruszy się. Już  skończyłem ko
pierzozonemu, ukochanemu dziecięeln! j o.nanw nnn: .  T- -  --------------- --------

— Panie !... [
_— Poprzysiągłem zemścić się na panu, za i

twoją wyniosłośó i okrueieństwo. A sposób, któ |

mar, z

dla zadowolenia swojej nieokiełznanej ochoty dc 
życia i używania potrzebował pieniędzy. . masę 
p: nięday... popchnąłem go do abrodni... Leca to 
nie wszystko jeszcze... chciałem się przekonać, 
eay pan masz serce... i rozedrzeć je... Na pozór 
bogaty, zamieszkał obok oiebie młody cndaoaie- 
miec, zobaczył twoją córkę; nie kochał jej, bo 
kocha inną... lecz za tc ona, twoja oórka, kocha

wai 8*S pan. Patrzą na nas... Zucho-
Tyna ’ Potr” b** d® “brony
iednak ni j aobac*y“ y  . W  M  więcej, mam 
jeanak  niepłonną nadzieję, że będziesz pan o
mnie p am ię ta ł.. Piotr Brecheux z la Sanrage-
re... Moje uszanowanie panu.

^  zakrystji zostało jeszcze z dziesięć osób
około rodziny, wymieniająo życzenia.

poprowadzili orszak doHalabardnicy  
wyjścia.

R adca przesunął ręką po czole, zroszonem 
kroplistym potem i m achinam i, powrócił do
swojej żony, która zapytała go ze zwykłym
uśm iechem :

— Z kimże to rozmawiałeś tak długo ?...
R adca rzucił przerażonym wzrokiem w około 

siebie.
Piotra już nie było, wyszedł, niewiadomo 

kiedy.
Radca pomimo tego, by ł pod wrażeniem _

słyszanych słów, gdyż drżał jeszoze, idąc pod a  & 
rękę z żoną środkiem kościoła, przy dźwięka jj* OS 
weselnego marsza, potężnego, rozbrzmiewającego 5T'S 
we wspaniałej świątyni. 5* pę

O krutna obawa rozrywała mu p.ersi; nie ^ O 
odwagi podnieść głowy do góry, powieki * <

l r

r
M

&

c
o

miał
przym knął, ja k  gdyby olśniony błyskawicą, lę- 5  ^  
kał się aderzenia pioruna. S?

W  ciąga swego całego żyoia nie doznał ® >  
nigdy jeszcze podobnego wrażenia. ' ^

Nazwijmy rzeczy po imienia. W  tej da- s  c  
mnej, wyniosłej duszy, przyzwyczajonej do ?  K 
podchlebstw niskich lub interesowanych, acza- B -j 
ciem, wyższem po nad inno, był niepohamowany 5  ^  
gniew, iż to on stał się ig rasiką takiego mar- i2 .R
nego stworzenia, jakim  by ł Piotr Brecheax. ^
Leoy jednooześnie miotała nim przytłum iona 56
obawa. t<

Szedł niepeiniym krokiem, czując, iż ziemia 
usuwa się pod jego nogami. Mocno zaciśnięte 
zębę wskazywały wysiłek woli, aby nie w ybu
chnąć.

M atylda obróciła się do niego, przestraszo
na amianą, zaszłą na oblicza męża.

Co ci jest? — zapytała z niepokojem.
— Postaram się to wytłumaczyć ci póź

niej — w ykrztusił ze śoiśniętego gardła.
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Skrom ny on jest stosownie do sił i środków 
grom adki nassycb rodaków, ale saw sie dobrae 
się praedstawia. W  tece odpowiednej, o barw ach 
narodowych, spoczywa arkusz pergaminu. T y tu 
łową okładkę akwarelową wykonał sekretars sto- 
warsysaenia.—D rugą stronę sajm uje sam adres 
krótki w* słowach, sle serdecany w treści, a na 
pozostałych dwóch stronnicach widnieje kilka- 
dsiesiąt podpisów tych rodaków, którzy pełni są 
ości i uwielbienia dla wielkiego wiesscsa nasse- 
go.— Za dni parę odbędsie się wiecsór, poświę
cony ucscseniu sasług poety i s  niego zdam  
csytelnikom De mtlea w swoim czasie, cboó 
krótkie sprawoadanie. Pobóg.

Sprawy parlamentarne.
(Przesilenie)

Z wssystkiego, co aasało w ostatnich dniach, — 
pisae Neue fr. Pr833e — jest widocsnem, że r sąd 
ma sam iar j knajdalej odwlec rosstrsygnienie, 
licaąc ciągle jesacse na to , . i i  oda mu się uni
knąć komecsności roawiąsania iaby, przynajmniej 
do caasu uchwalenia ustawy o obronie krajowej. 
Polacy tak ie  nie pragną saybkiego roawiąsania 
izby. Lewica natomiast sajęła stanowisko, a któ
rej o cofnąć się trudno j, a nawet niepodobna 
prawie. O ile to w jej mocy, dołoiy lewica 
wsselkioh starań, by l -osstraygnięcia dopro- 
wadaić jak  najrychlej. Uzyskała ona, ie  rsąd  
jn i  na środowem posiedaeniu komisji dla ustaw 
wyjątkowych pojawi się, celem ałoienia wyja
śnień i jest sdecydowaną, praesakodsić temu, by 
praedłoienie obrony krajowej wniesione zostało, 
sanim n it< i roatrsygoięcie co do ustaw w y
jątkowych. Z wiciu stroii podniesiono kwestję, 
cay nie p raysłu ia  komisji prawo, snieśó uchwałę 
iaby, orsekającą, ie  obrady komisji m ają być 
jawne dla wszystkich członków iaby. To wedle 
§ 25 regulaminu istotnie jest mośliwe, jeśeliby 
oświadcsyły się */, ogólnej licsby członków ko
misji aa zniesieniem jawności.

( „ Witner AUg. Z tg u o Jaworskim).
Wier er AUg. Zlg. wystąpiła takśe s obszer

nym  artykułem  na tem at mów J a w o r s k i e g o  
i P l e n e r a .

„Jakie sajął stanowisko --- czytam y w pe
wnym ustępie tego artykułu — p. Jaworski, no
wy sojttsanik Plenera nobeo  całkiem specjalnie 
określonej sustrjackości prsewódcy lewicy ? Szcze
gólno stanowisko! Prezes Koła polskiego ośw: ,u- 
csa poprostu, śe „Anstrja nie jest zamieszkałą 
przez A ustrjakóiit* W tak  brutalnie lakoniczny 
sposób nigdy jesacse nie wyssło na jaw  wewnę
trzne polityczne przekonanie s „krajów i k ró 
lestw." W ięc Austrja iest geografijzoem poję
ciem i nicsem więcej ? Piękną sdobyos przy
nosi nam  p Jaw o rsk i! Nie dowierzamy własnym 
assom. Więc to powiada prsewódoa stronnictwa, 
które nie dawniej, jak przed k ilka tygodniami 
takie odebrało pochwały z ust m onarszych! 
I  z tym człowiekiem ręka w rękę idzie Plener, 
ten asm Plener, który określił Austrję jako coś 
i pecyficsnrgo 1 Rseca szczególna."

Niezawodnie, ale niemniej szczególną jes" 
interpretacja słów Jaworskiego przez Wiener Allg. 
Ztg. .Trudno jej odmówić oryginalności, szkoda 
tylko, ie  w bardzo lichym gatunku.

(Prace w komisjach; Hub lewity)
D arn i pósiediem a komisji U a  zarząi. 

dzeŚ w yjąikc«ych  w C*ee.*eh odbyw ać się 
będą ińiacL wolnych od posiedzeń izby. Na 
poaredaeiiia komisji prżedłośy rząd cały irate- 
rjał, usprawiedliwiający a .i  ądzenio stanu wy
jątkowego. U  tawa o oh >nie krajowej będzie za 
pewne aałatwioną pr^ed przedłośeniem o z a ra 
dzeniach wyjątkowych.

W  łonio lewicy zanosi się na silne przesi
lanie. Usęść jej csłonków a Dumreicherem na 
czele, występuje opozycyjnie przeciwko dotych
czasowej polityce kluba.' Dsienniki liberalne wy 
rażają się a  wielkiemi pochwałami o mowie br. 
H o b e jw art

KRONIF 4.
Pamiętajmy o fuudacjl nalania Tadeusza 

K oiclutzF

Ojarjuez lwowski.
P i ą t e k  27. października.
Teatr hr. Skarbka: „Flirt*, komedja w 4 aktach 

M. Bałuckiego. Początek o godzinie 7. wieczorem.

•Mbtete. M arstałek krajowy książę 
S a n g n a z k o  odjeehat do Tarnowa. — Przybył do 
Krakowa p Józaf K r z a a ?  utalentowany artysta 
malarz. —  F- prezyd nt 8 i m « n o w i c z  powrócił 
z Wiednia i objął urzędowanie.

nu

kość
iię W C.

-a ł »y

podał

zdra-

Nie umiał : 'irffiu ic^ec cdpowiedai, aby 
oświetlić ją  o spadłem  na r 

W ypadki miały go n '•
Młodsi małśonkowie, p- jSt 

wyszli wielkiemi drswiami i .należn 
piającym blasku słońca.

W  tejśe chw li adm irał de V itray przy >j 
wał do kościoła, a sobacaywss. tonę, podał jej 
ramię, łącaąc się s całym orszakiem.

Schodzono a wcina po szerokich schodach, 
wśród podwójnego rzędu ciekawych, stojących 
na stopniach krużganka.

Blanka, oparta na ramienia Juana, swego 
m ęśa w obliczu Boga i ludai, sscsęśliwa i dnmna 
se swego pięknego i sslachetnege małżonka, 
uśmiechała się błogo

Nagle poczuła, jak  sadrśał.
Jak iś  człowiek zbliżył się do niego i 

bilet, na którym  skreślone były  te s ło w a:
„Nie chciałeś usłnehać mojej rady... 

dsiła cię kobieta. Miej się na bacsności!“
Rzucił okiem, przroaytał i podarł w ki wałki. 
Pismo było P iotra Brechenx.
Trw ało to k ilka seknnd.
Naraz wzrok jego spoczął na tłumie, zebra 

nym prsed dolną k ra tą
Bieńka instynktownie spojrzała ta .a e  aa 

nim i oto co so b a e sy ła :
Kobista, czarno ubrana, rozmawiała s j a 

kimś mężczyzną, tęgim i małym, pokazn;ąc pal
cem na pana młodego.

Csłowiek odpiął okrycie, z pod którego wi
dać było trójkolorową szarfę.

Idący  naprzód orszak cofnął się w ty ł i za
trzym ał na miejsca, komisars zaś przeciwnie po
stąpił naprzód.

Trzeba dodać, iż komisars był niepnwnym, 
pod wrażeniem dwóch miotających nim u ecu ć : 
obawy i ambicji.

(Ciąg dalszy w. jtąp  i

Nekrologja. Zofja z Slazkioh D o n i m i r B k a ,  
wdowa po śp. Teodorze Donimirskim, siostra seniora 
obywatelstwa zachodnie pruskiego, |i. Ludwiki Ślą
skiego z Torunia, matka pp. Edwarda, dr. Antoniego, 
Jana Ludwika, oraz Heleny, żony p. Stanisława 
Mieczkowskiego z Nieeiszewa, zmarła przed kilku 
dniami w domu pp. Mieczkowskich w Nieciszewie. — 
Józef H e l l m e s b e r g e r  (sen.), jeden z najstarszych 
i najpopularniejszych muzyków wiedeńskich, zmarł 
we Wiedniu d. 24. bm. Hellmesberger urodził się we 
Wiedniu w r. 1829. Mając lat 21, został już pro 
fesorem gry na skrzypcach w wiedeńskiem konser- 
watorjum i jako taki przez długie lata kierował kon
certami Tow. przyjaciół muzyki. W r. 1865 został 
pierwszym skrzypkiem kapeli dworskiej, a wkrótce 
potem pierwszym jej kapelmistrzem.

Kalendarz. Piątek (2 7 .): Sabiny m. Wschód 
słońoa o godzin1 6. minut 43, zachód o godzinie 4. 
minut 42.

K a l e n d ,  my ś 1 i w s k i. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ząjąee, lisy, jarząbki, cie
trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d  r y b a c k i .  W października nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa
micy. Złowione ryby muszą mieć przepif aną miarę. 
Ola sportu wędkowego pora jeszcze bardzo dobra

Z obrony krajowej. Jenerał-major Franciszek 
F e s t  (niegdyś komendant 19. pułku obrony kraj. 
we Lwowie) przeniesiony został w stały stan spo
czynku. Pułkownik Antoni Giartner-R o m a n s b r ii ek  
mianowany brygadjerem obr,my krajowej w Krako
wie, a pnłkownik Franciszek C a s t a l d o ,  były ad
iu tan t areykB. Rainera, brygadjerem w Insbruku.

Z armji. Przeniesieni zostali podpułkownik Hen
ryk Siegler, komendant 70 bat. obr. kraj. w Buczaezu, 
do 74 bat. obr. kraj. w Gorycji.

Kapitan Antoni Peer z 64 bat obr. kraj. mia 
nowany został komendantem 70 bataljonn obr. krajo
wej, kapitan Wacław Dworzak zwolniony z posady 
komendanta 54 bat. obr. krąj., którą otrzymał kapi
tan Franciszek Piohel. Do obrony kraj. przeniesieni 
zostali porucznicy: Franciszek Kraliczek (bat. £7), 
Józef Pelikan (bat. 58), Karol Schubert (bat. 65), 
Karol RoBenkranz (bat 60) i Tomasz Samek (bat 70).

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło p. 
Bronisławowi Pawełkowi, dokt- randowi medycyny w 
Krakowie, na zmianę nazwiska rodowego „Pawtłek" 
ha „Poryeki."

Przeniesienia Namiestnik przeniósł adjunkta 
budownictwa Leonaida Czyneiela z Niska do Tarno
brzega, oraz praktykanta budownictwa Szymona Fan 
styna Prószyńskiego z Tarnobrzegu do Niska.

Zs sfor kościelnych. W lwowskiej greeko- 
kataliekiei archidyeoezji otrzymali prezenty księża: 
Klemens Rośniecki na Hutar w powiecie stryjskim; 
Korneli Dudykiewicz na Płnhów w powiecie złoczo- 
WBkim, Ignacy Mnłyk na Siwkę, Eugenjnsz Pawłu- 
aiewicz na Pobuk w powiuoie stryjskim.

Dar. Pan Karol Przybylski, złoż"f z okazji o- 
twaroia z dniem 26 b. m. nowego handlu wędlin 
i pokoju do śniadań w domn przy nlicy Teatralnej 
pod 1. 12 w prezydjum magistratu kwotę 50 zł. na 
nbogioh miasta Lw.iwa bez różnicy wyznania. Zara
zem zobowiązał się ccrocznie w rocznicę otwarcia 
tego handlu składać taką samą kwotę na cel powyż
szy tak dłngo, dopóki ten handel pod własną firmą 
w owym domu prowadzić będzie. Za ten dar składa 
niniejsze* j prezydent mi--*- szanownemu < fiarodawer 
uprzejme podziękowanie.

ZmUKTi WaSMCur. Pp Bantńaey a  kawie*
kupili temi dniami wielką wie* Siemiginów za 
180.000 zf  od starozakomiego Ringia.

Curiosum. Nadesłano nam dwa oryginalne pi 
sma pewnej zwierzchności gminnej, kiófc tu  »»ku 
curiosum w swoim rodzajn w całośei podajemy: 
„Świetne ek. Starostwo w *** W myśl okólmaa 
z dnia 16 lipca rb. zwierzohnośó gminy donosi, że 
stan zdrowia jest dobry i nie trafia sie żaden wypa
dek podejrzałości przeciw powyższego okólnika o 
którem zawiadamia się. Zwierzchność gminy **.“

Drugie pismo opiewa: „Świetne ck. Stiroitwo 
-r i** W myśl okólnika Świetnego ck. Starostwa 
i. dnia 16. lipca rb Zwierzchność gminy donosi, że 
ua powyższy okólnik w formie 7 pytań wszystko 
w gminie jest w porządku. Zwierzchność gminy

Z Sokoła". Zarząd oddz.ałn kolarzy zawiaaa 
mia swoich członków, iż począwszy d T. listopada 
odbywać się będą we wtorki od godziny 8 - 9  wie
czór wkpólne ćwiczenia w jeźlzie na kotach, we 
czwartki zaś i soboty od godz. 8 —9 wieczór nanka 
jszdy.

2głoszenia przyjmnje kancelarja towarzystwa, 
gdzie też zalęgnąć można b‘iżśzych iaformacyj.

Samobójstwo. We środę przedpołudniem ode
brał sobie życie wystrzałem z karabinu słnżbowegr 
szeregowiec 55. puikn piechoty Michał Makaszczak, 
w Zniesieniu, w pobliżu tamtejszego cmentarza. 
Strzał skierowany był w prawe ucho, a pocisk, prze 
Bzywszy głowę na wylot, spowodował śmierć natych 
miastową. Przyczyna samobójstwa na razie n‘ewia 
doma. Komisja woj How j, zarządziła odstawienie 
zw nr  do kostnic/ zpitala garnizonowego.

Walne Zgromadzanie Towarzystwa historycznego 
we Lwowie odbędzie się w eobetę dni-i 28. paźliier- 

’.a br. o godiiuie 6 wieczorem, w sali XV. uni
wersytetu.

Z Komarna upraszają nas o sprostowanie, że 
kwest&rka, która zbierała składkę na fundusz 
nia ozdobnego „Chorału'*, nazywa się nie Marja Ja- 
kóbowska, lecz Marja J a k l i ń s k a

Sprawa budowy pomnika Adama Mickiewicza.
Prezydent miasta Krakowa, p. Friedlein, zaprosił 
delrgata komitetu ściślejszego bndowy, tudzież ko- 
miBję, złożoną z radców miejskich i urzędników 
technicznych magistratu, co do urządzenia chodni
ków, ścieków i bruków koło samego pomnika i jego 
otoczenia.

Wiedeńczyk O Krakowie Znany pisarz niemie
cki p. F . G r o s s  zdaje we fejletonie FremdenblaU'u 
sprawę z pobytn swego w Krakowie, gdzie bawił dla 
wzięcia udziału w otwarciu nowego 1;eatru. P. Gros
sowi gród podwawelski bardzo się podobał — w nim 
zaś pomiędzy wieln innemi rzeczami przedewszy- 
stkiem : kobiety i Hawełka. Pierwszym składa hołd 
piosnką z „Palestranta", o Hawełce zaś wyraża się 
z prawdziwą adorreją, kreśląc szczegółowo rysy tej 
instytaoji.

Choler- Gazeta urzędowa donosi: Dnia 25 paź
dziernika zachorowało na cholerę azjatycką w Galicji:

W powiecie kołomyjskiiu : W Kołomyi js in a  osoba.
W powiecie nadwórniańsl im W Delatynie 

jedna osoba.
W powiecie sanockim: W R/mannowie cztery

osoby, w Bukowsku trzy osoby.
W powiecie stani; ławowskim: W Pacy ko wie, 

Uzinie i Zagwoździu po jednej osobie.
Wyzdrowiały: W powiecie sanockim: W Ryma

nowie dwie osoby, w Bukowska jedna OBoba.
W powiecie stanisław ow skim : W Pacykowie 

jedna OBoba, w Uzinie dwie osoby.

Zmarły : w pWięóie kołom/jakim : w Kołomyi 
1 osoba; w powiecie nadwórniańskim: w Delatynie 
1 osoba, w powiecie stanisławowskim : w Pacykowie, 
Uzinie i Knihininie wsi po 1 osobie, w powiecie sa
nockim: w Bukowsku 1 osoba.

Ogółem pozostało w duiu 20. b. m. w leczeniu 
osób 4 1 ; w dniu 25. bm. przybyło chorych osób 12, 
wyzdrowiało osób 6, zmarło 6, pozosiaje więo w le
czeniu osób 41.

Podejrzane o cholerę wypadki zasłabnięcia i 
śmierci zdarzyły się w Krościenku w powiecie dobro- 
milskim, w Knihininie kolonji i w Mekietyńcaeh w 
powiecie S ta n is ła w sk im .

W Krynicy m ają byó zaprowadzone kosztem 
rządu wodociągi- W sprawie tej wyjechała tam  ko
m isja rządowa, w której Bkład wchodzą protomedyk 
dr. Merunowioz i inżynier Swierzyńaki z Krakowa

Wycieczka archeologiczna. P. Erazm Maje
wski dok< ny^wa obecnie badań archeologicznych w 
powiślu stopnickiem, gdzie znalazł cmentarzyska po 
gańskie w Ossówoe, Starej Wsi, Osieku i Jastrzębcu. 
P. Majewski odkopał tam 17 doskonale zachowanych 
urn, mnóstwo narzędn krzemiennych i plany kilku
nastu stacyj krzemiennych, dotyohozas nikomu nie-
znanyoh . .

Dr. Mwczutkowskl z Odessy otrzym ał posadę 
konsultanta w ob o robach nerwowych w instytucie 
klin5cznym imienia Wielkiej księżnej Heleny Pawłó- 
wnej w Petersburgu. Udieżdżająoemn zgotowały owacje 
odeskie Towarzystwa lekarskie i balneologiczne. Po
między innemi postanowiono zebrać k apua ł imienia 
Moezutkowskiego, celem niesienia pomocy lekarskiej 
dzieciom w ambulatorjum, założonem przez dr. Mo- 
ozntkowskiego, w sali posiedzeń zawiesić jego por
tret i wręozyó mu album z fotografiami wstystkich 
członków T o w ar^s tw a  _

Szczególne zjawisko natury obserwowano w 
piątek ubiegły we ^rancji w gminie Ghateann uf. 
Młody pastuszek Emil Girel pasł krowy, nagle ooś 
w rodzaju chmury Powaliło go na ziemię. Przestra 
szony ohłopieoi wy®a i%0 straszne okrzyki, zwrócił się 
do domu pana swego, szczególne zaś zjawisko, popy
chane przed wiatr w linji prostej, oddalało się w 
kierunku południa. Wezwany natychmiast lekarz skon 
statował silne oparzenia na twarzy i rękaoh pastu 
szka. Sądzą tu, iż fenomenem owym był aerolit, 
który, rozbiwszy się *  krainach napowietrznych, 
spadł na biednego chłopoa w rodzaju obłokn pa-
ląceg ,

300-letni jubileusz cechu ślusarzy obchodzono 
niedawno w Rydze. Cech ślnsarzy posiada kasę po
grzebową, która wypłaoa rodzinie zmarłego zasiłki, 
dochodzące 300 rs , nadto wydaje pożyczki swym 
członkom i stara się 0 ich wykształcenie.

Projekt założenia w GdańBku wielkiego portn 
wojenneg- nie jest nowy, bo już przed laty urząd 
marynarki rzeszy niemieckiej prowadził w tym przed
miocie rokowania z kilkoma kupcami gdańskimi, ce
lem nabycia od niob obszarów, do przeprowadzenia 
projektu potrzebnych. Wykonanie planu wszelako po
chłonęłoby miljony, należałoby bowiem cesarskie war- 
staty budowy statków znacznie rozszerzyć i grunty 
pograniczne nabyć za cenę niezmiernie wysoką. Da
lej, należałaby łożysko Wisły na przestrzeni 4 kilo
metrów, tj. aż do jej ujścia do morza, począwszy o d ; 
w arsta tór cesarskich, pogłęb o do tego stopnia, aby 
statki wojenne jnż nietylko zanurzające się w wodzie 
do 17 stóp, łeoa do 24, ewentualnie aż do 26 stóp, 
mogły tam dopjływaó. Wreszcie, celem zapewnienia 
statkom swobody poruszeń 
tanie- yOzni 
na racie, o
popieranego- przek ce arsi

„Neues Wiener Joun isl" . Pod pówjźsiym ty- 
sołecŁ nkńźał się Wiedniu pierwszy numer no-, 
wego pisma codziennego. Jako redaktor i wydawca 
podpiBt-ny jest J . Lippowitz. Nowy dziennik, który 
ukazywać się będzie raz na dzień, lórównywa 
rozmiarami największym dziennikohs wiec v kim ,
z któremi rozpoczyna konkurencję. Neues Wiener 
Journal wyznaje, jak z pierwszych numerów no 
żna wnioskować, zasady demokratyeźne z silnym
odeieuiem centralistycznym i ultra-niemiecklm — 
Wobec projektu nsoawy wyborczej wzjwa noWjr
dziennik wszystkich Niemców bez różnicy stronnictw 
de wspóliej akoji w obronie zagrożonych interesów 
niemieckioh.

fi ntid'phterilł. Lekarzowi w Karlsrnhe, profe
sorowi dr. Edwinowi K l e b s o w i ,  udało się wyna
leźć przyrząd, słażący do niszczenia bakcylów djfte- 
rycznych w ciele ludzkiem, a nazwany przez wyna
lazcę anłidiphterin. We wszystkich wypadkach, w 
których zastosowano ten przyrząd, działalność jego 
okazała się nader ekuteozną. Gorączka febryczna, 
dochodząca do 40% ustępowała w 'przeciągu 24 do 
48 godzin. Wynalazca jest zdania, że środek ten, 
zastosowany w właściwym uzasie, jest w stanie cho
rego zepłnic uzdrowić.

Smutny koniec słynnej piękności. Nazwisko 
B .tiy Stuckart znane jest w szerokich kołach w sto
licy naddanajskiej Betty S tickart była typową Wie- 
deńką której nderzająca piękność znalazła uznani 
nietylko w jej rieście red-innem, ®l«_ i^V kro inną  
granicami Anatrji. Kiedy b y ł a laydi i  wiedziało 
żoną wiedeńskiego keloei», » nD;rro z niwodu
0 jej niezwykłych wdziękach- D opiero, gdy z powodu
procesu, wytoczonego P«eą jej męża jednemu z- zna
jom ych pięknej Pa n i> musiała si§ ona pojaw ić w  sali
1 jdowej — odrazu piękność jej odniosła zwycięstwo. 
Beity porzuuła męża i puściła się w szemki świat. 
Był to jej pochód zdobywczy i tryumfalny. Na mię
dzynarodowym konkursie piękności w Spaa odzna 
czoną została pierwszą nagrodą Wszędzie chwalono 
jej piękność, snki wielbicieli leżało u jej nóg. Równo
cześnie z trynmfami zj^hywała i złoto którego umiała 
używać z rozrzutnością rodowitej arystokratki. Brak 
jej było tylko jednego —  a mianowicie serca Na
reszcie i to się odezwało — ale na zgubę pięknej 
kobiety. Ostatecznie wśród zmiennych kolei losu, zo
stała Betty peskromicielką zwierząt i jako taka przy 
była do Petersburga. Tu poznała i pokochała — 
może po raz pierwszy w życiu niegodnego, który 
nie chciał jej zrozumiei 1 ofiarowaną sobie miłością 
pogardził. Betty nie mogła tego przenieść i — jak wła 
śnie donoszą do Wieduia — targnęła się na własne 
życie. Smutny to koniec wesołego życia.

Balon „Feniks11, przeznaczony, p0 spaleniu się 
„Hnmboldta", do badań nauki wyeh powietrznych, 
w eelu ułatwienia żeglug powi Etrznej w czasie woj
ny, jak donoszą z Berlina, w środę pierwszę odbył 
podróż, wypełniony wodorem i gazem oświetlającym. 
Połączenie dwóch tych gazów nadaje balonowi zna
cznie więaszą, niż dotąd, dłę uo sząca. Dotj uczas 
n<e dosięgał on wysokości, przenoszących 6000 me 
trów, nowy gaz wzbija g° w wyżyny aż do 9 io 
10 000 metrói Że zaś w tej rysokości płuca lu
dzkie już nie funkcjonują, przeto aeronauoi zaopa
trywać się będą w ej lino y z kutego żelaza, zawie
rające pod ciśnieniem 120 atni .sfer tlen, który ..dy
chać DP^ą za nomocą ma»ych rurek szklanych. Spo
dziewaj się tam, 4e w tak ^8romn j wysokości wa 
żnych uardzo będzie można dokonywać dośwtedczeń.

P ier sza podróż „Feniksa11 znakomioie się udała. 
Balon w południe, pod komendą nadporucznika 
Grossa, wzbiwszy się w powietrze, dosięgnął 6000
metrów. Spadł on onegdaj w Tuman pod Sichrowem, 
po podróży, pod względem naukowym nader bogaty 
przedstawiającej plon.

Upodlenie Francuzów. Dzienniki petersbnrskie 
przepełnione są opisem epizodów, malująoyeh entu
zjazm, jaki panował w Paryżu podczas pobytu
Moskali. Oto co pisze korespondent Sw ieta: „Widzia
łem w Talonie kobiety z dobrego towarzystwa, k t ó r e  
c a ł o w a ł y  po  r ę k a o h  m a j t k ó w  r o s y j s k i c h .  
W i d z i a ł e m  k o b i e t y  m ł o d e  i s t a r e ,  k t ó r e  
ze ł z a m i  w o c z a c h ,  z r o z t k l i w i o n e m i  
t w a r z a m i  , b r a ł y  m i ł o ś n i e  w o b i e d ł o -  
n i e  o p a l o n e  t w a r z e  r o s y j s k i c h  m a j 
t k ó w  i o a ł o w a ł y  j e ,  j a k  s i o s t r y ,  l u b  
m a t k i ,  w s a m e  n e t a .  Idzie sobie majtok przez 
ulicę w niedzielę, gdy odbywała się batalja kwiatowa. 
Zachwycony tłum bije mn oklaski, tysiące- rąk 
wyciąga się ku niemu z okrzykami: Vive h  T za rlu
„ Vive la Russie!". Grzmiała marsyljanka. Chmary 
różnokolorowych confetti zaćmiewały słońoe, na 
majtka spadł istny grad bukietów. Z twarzą czer
woną z oczyma, nalanemi krwią, macha on białą 
czapką, i w oła: „ Vive la France !u Łzy gradem 
płyną po twarzach rozentuzjazmowany jh tłumów. 
Nagle kilka par rąk ohwyta go, sadza do wspaniałej 
karety, napełnionej kwiatami i damami. Zmieszany 
majtek znalazł się w objęciach świeżych i bogato 
ubraoysh dam. „Stój, Btój“ — ro ła  tłum  kobiet 
w kostjuraach orleańskich, przeciBKując się do ka
ret] —  „ I my także chcemy ucałować Rosjanina".
1 majtek, zdjąwszy czapkę, całuje się z tłumem ko
biet, z nroczystem wrażeniem na wzrnBzonej twarzy, 
_ak gdyby całował się w dzień święty Wielkiejnocy. 
Kareta ruszyła. Majtek zachwiał się i uchwycił się 
za brzegi rękami. I  oto ręce te okrywają pocałun
kami kobiety, męzezjźni, d-.ieoi.“

Wstyd i hańba!
FranGUskie utyny. Lotaryńskie depntacje wrę

czyły onegdaj admirałów' Arelanoni podarunki, prze 
słane przez ludność lotaryńską. Przewódea dBpntacji 
oświadczył, że podarnnki te przypominać będą ofice
rom rosyjskim, iż posiadają wiernych i godnych zau
fania przyjaciół w tysiącu ośmset lotaryńskich gmi
nach. Admirał Ayelane dziękował ze wzruszeniem i 
zapewnił w imieniu oficerów, że ofiarowane im po
darunki zachowają na zawsze w serou. Depntacje 
lotaryńskie ndały się następnie do ambasadora Mohren- 
htima. Przewódea depntacji prosił ambasadora, aby 
złożył u stóp cara złotą księgę, zawierającą podpisy 
1800 merów gmin Iotaryńikieh, jako trwały wyraz 
uczuć ludności lotaryńskiej. Ambasador MohrenŁeim 
odpowiedział, że księgę wręczy w przyszłym miesiącu 
carowi i będzie tłumaczem wyrażonych nozuć.

Carnot prkesłał admirałowi Avelancwi portret 
swój, zaopatrzony dedykacją. Wieczorem odbyło się 
świetne galowe przedstawienie w operze.

Pewna część ofioei ów rosyjskich zwidziła onegdaj 
Wersal. Inni oficerowie wraz z admirałem Ayelanem 
byli na śniadaniu w pałacu Elizejskim. Carnot za
wiadomił Avc-Lna, że uda się w piątek do Tulona. 
Pidczas śaiaaania wzniósł Carnot toast na cześć sara 
i carowej i oświadczył, że odwidziny oficerów rosyj
skich pozostawią po sobie nieprzemijającą pamięć 
Ay-lane odpowiedział toastem na cześć Carnota, na 
cześć wielkości i pomyślności Francji.

Na zakończenie przedstawienia w Operze chór 
odśpiewał hymn rosyjski, poozem w zagłębieniu uka- 

8‘ft.SJtat i '  °?katr . ‘ubiLoanoH pklaąkiwsła mar
. v#3ł^ew «ib i - admirał :A.v«Â aue

snlósł okrzyk: -N le a j i^ ^ l"  3|ranef"il- Okrzyl ten 
wywołał nieopisany entuzjazm.-

F  iłnoey ndali cię oficerowie rosyjscy powo
żą. dworzec kolei i odjechali do Lyonu specjal
nym pociągiem wśród okrzyków publiczności, zebranej 
na nlicach i na dworcu.

Oficerowie rosyjscy, opuszczając Paryż, wyrazili 
serdeczną wdzięczność za przyjęcie, jakiego doznali 
w Paryżu. Wszystko, oo widzieli i słyszeli, zapisze 
się im głęboko w sercu.

Z bankietów rosyjskich w Paryżu. Dia cieka
wych wiedzieć, co jedli oficerowie m ar-iark i rosyj
skiej w Paryżu, podajemy tn  ̂wa, meny piei sze 
z obiadu w paryskiem Cercie fiiiliiaire, drugie z 
nozty, danej przez francuskie ministerstwo wojny

I.
Potage, Cierne de yolaille prinoesse, 

Consommć paiisien,
Hors-d’oenyreu yariśs,

Terbot sauce mousseiine,
Pommes naturę.

CuiBsot de cheyreuil purće marron 
et sauce poiyrade 

Poulards demi-denil, Sorbets au marasquia, 
Perdereau flanquós de eailles,

Salaie de saison,
Langouste a la parijienne,

Oardon8 ń la moelle,
Bomb 1 Thóodora, Odteaa trois ftńres,

Vm s divers, Cbampagne.
II.

Hoitres d’Oetendi - -  Hors-d’oeuvre,
Truite glacće bćdrnaise,
F ile t de boenf perisien,

Poulardes du Mans fermibres,
Ortolans Vatel, !

Homards bordelaises,
Chanxfroid de perdream, j

Granites a 1’armagnao -  Mousse au champagne, 
Dindonneanx truffćs 

Pale de canetons roueunaise,
Sałat’e eaprice,

PolnteB d ’asperges a la cierne,
Pei-hes flambśes au kirsch,
Glace Fćdera — G4teai x,

Dessert.
VINS.

Porto blauo — Chateau Yquem 1876, 
Champagne en earafes — Mćdoc en carat- i, 
Chateau Lafitte 1876 — Clos-Vougeot 1874 

Venye Clicquot.
Szćzerość marszałka M acM ahona. Jednym 

z wielkich przymiotów marszałka była jego szczerość. 
Był on takim nawet wobec Napoleona I I I , który 
przekładał pochlebców nad ludzi prawd imownych- 
Otóż zdarzyło się, i i  cesarz zwidzejąo Algier, wdał 
się z marszałL em w poufaa rozmowę, podozas zaś 
rozmowy owej spytał go, jal też głosował podczas 
plebiscytu, mającego odzwierciedlić opinję publiczną, 
co do zamaoLn stanu z dnia 2. grudnia 1850 roku: 
„Czy głosowałeś, marszałk i „tak" (to jest za N  
po (eonem), czy „nie* (to jest przeciw cesarstwu) —  
hadai monarcha z żartobliwym uśmiechem. —  „Jeżeli 
mam powiedzieć prawdę, Najjaśniejszy Panie — od 
parł książę Magenty —  io miałem głosować „nio*. 
A’e nasamnrzód wysłałem do urn wyborcz;>o>
I  oto donieśli mi adjntanoi, żf całe wof ' głosuje 
„tak“, a tylko kompanje karne głosują nn ; 
Wstyd więo wziął mnie gł°«»wsću z 
żołnierzami, głosowałem zatem „tak . J

szczerości atoli Msc-Mahon nie stracił u Napoleon* 
łask, które zyskał podczas kampanji włoskiej.

Olbrzymi skarb. Z Syeylji donoszą także, iż w 
Seutarze, niedaleko Palermo, właściciel ziemski 
WirgiljuŁZ Pasquale, otrzymał niedawno list z 
Barcelony w Hiszpanji, w którym mn donoszono, iż 
w przeszłym wiekn wielki pan sycylijski, rodem 
Hiszpan, ażeby uniknąć prześledowania Filipa V., 
króla hiszpańskiego, panującego także nad S  ̂aylją, 
zakopał był skarb na gruntach, należących teraz do 
Wirgiljusza Pasąnalego. Piszący, który był prawym 
spadkobiercą owego pana, oświadczył, i i  ma dowody 
i wskazówki odnośne do pomtenionego skarbu, któ-' 
rego połowę ofiaruje Wirgiljuszowi Pasqualemu. 
Ugoda między nimi niebawem stanęła, Hiszpan 
przybył w ubiegłym miesiącu do Syeylji i wzięto 
się zaraz do odszukania owegr skarbn. W  oznaczo- 
nem miejsou znaleziono wielką płytę kamienną, głę
biej zaś ogromny kociół miedziany, w którym uj
rzano z wierzchu szczero złotą koronę misternej 
roboty, a pod nią niezliczone rulony dukatów z cza
sów "  iipa u  j Filipa V. Mieszkańcy Seutary wy- 
pra* li huczną owację na cześć szczęśliwych właści
cieli kotła. Wartość skarbu wynosi
podobno kilka miljonó 

Jesienią.
Coraz wcźeshiej tłote słonko 

Gaśnie nad doliną 
Ponad polem, ponad łąką

Mgły srebrzyste płyną.

Niezadługo w gwarnym lesie 
Ścichna ptasząt pieśni,

Rzewną skargę wiatr rozniesie...
Sen się złoty prześni.

Jesień kwiatom barwy skradnie 
I  zwarzy kielichy,

Cała ziemia w sen zapadnie,
W sen głęboki, cichy.

Gaj zielouą szatę zrzuoi,
Zaszumi żałośnie —

A poeta pieśń zanuci
O minionej wiośnie.

J . Klemensiewicz.

,Humorystyczny kalendarz
jako najl 
Dziennika

Śmigusa" na r

meratorowie Dziennika Polskiego p o ™ S  żT n e j 
c e n i e  40 et. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  45 ot.). 
Nader ozdobnie wyuany k i e s z o n k o w y  kalendarzyk 
Śmigusa kosztuje 2 0  ct. (z przesyłką pocztową 
23 ot.).

B k ła d  k i .  Na weteranów z roku 1831 złożył paz 
Francisie: F. 2 zł.

1894, uznany jako najlepszy, nabywać

Wia^jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś w piątej po raz piąty „Flirt", kemedia w 4. 
aktach Michała Bałuckiego (z kDuknrsu K ur jera 
Warszawskiego); jutro w sobotę ,Łueja z Lammer- 
moorn", opera w 4. aktach DonizettFego. Występ 
pani Anny Malinowskiej i p p .: Abksandra Myszugi, 
Gabrjela Górskiego i Henryka Kowalskiego.

Z teatr1' Dziś na czwartek zar ast zapowie
dzianej „ Ł u c j i 11, daną będzie Verdi’ego „T r  a v i a t a“
z panią Malinowską, 
wnych part;ach.

pp. Myszngą i Górskim

'••• ■ -N-
gotowuje się wzaowićnie 
r a i  i" Kamińekiego. w których W 
dosa wystąpi po raz piernazy p 
w ski; wznowioną również będzie

cieszący się wiel 
“ “  ‘ okiego.

ienie przy,,,, 
ów  i Gó-i 

.óli studenta Bar- 
Lndwik Wostro 
Anozy ?a „E m i-

g r a c j a  c h ł o p s k a " ,  a w dzień zaduszny Mf- 
ckienicza „ D z i a d y "  z muzyką St. Moniuszki.

W ieczorek Wczoraj w środę d. 25. bm. urzą
dził klub urzędników poczty i telegrafu wieczór mr 
zyczno dramatyczny, z nader nrozmaioenym progra
mem. Do najpiękniejszych pam°rów zaliczyć należy 
przepiękną grę na wioioaczeli j , Chulawsklego, zna 
negc już publiczności z “trąd koneeitowyoh, który 
„Capriocio" R6vera i „Melancolie" Hellmesbergera,/ 
wykonał prawdziwie artystycznie. Panna L. Dawi 
dowska deklamowała „Pogrzeb więźnia" Kornela 
Ujejskiego ze znajomością rzeczy, a nadto na żądanie 
publiczności dedała „Wiochn^" Lenartowicza P. F on- 
tana monologiem, pełnym prawdziweg humoru, po-i 
budzuł publiozueść (o homeryoznego śmiechu. Grano 
komedyjkę Siemaszki „Monogram", w której p. Baron 
w roki kupca Kohla i amator, grający roi* Oybulkie 
wieża, by4i niezrównani. I  Sleokiewla* odśpiewał 
bardzo ładnie „Dwie zorze" 1 , . To*
warzystwa wykonał H lta  nnme, ÓW dzielnie, a orkie
str i ** pp- baWlła publiczność w antraktach. Wie- 
ozńr zakończono oohoczemi tańcami przy odgłosie 
muzyki klubu.

Władysław Mierzwiński oawił przez trzy ty 
godnie w B rukseli, gdzie śpiewał na wieczorze u hr. 
Odro wożą. Dzienniki miejscowe o śpiewie znakomi 
cigo tenora piszą z entuzjazmem. Mierzwiński śpi 
wał tam kilka pieśni polskich, oraz wyjątki z „Rom -i 
i Julji" Gounoda. Z Brukseli Mierzwiński wyjęci ■ ; 
do Paryża, skąd uda się do Londynu, gdzie śpiewać 
będzie w grndniu.

T e a t r ,
(„£«</ kwitną,“ — obrazek sceniczny w jednym 
akcie Zygmunta Przybylskiego. — „Zięć pana 
Poińer“ komedja w trzech aktach Emila

Augisr’a i Juljusza 8andeau’a.)
„Bay k w itł*  Już sam tytuł ndaje się aa 

powiad&ó, won roasiew&ó bidzie najoow ssy
o brazek  pana Zygm uuta. —  „R 8y  kw itn ą ł...4 
To musi być coś o miłości, cos o przeszkodach, 
gdyń w świacie zakochanych kw iat bzu — *® 
symbol smatku, chwilowego zw ątpienia. Jakaś 
smutna toż a rzew na aimosfeia panuje w tym  
obrazku.

Pan Józef w śliozay wieczór księżycowy, 
w którym właśnie bez zakwitł, nnci rzewną pio 
Benkę przy dźwiękach pianin»; Pan* "*-arja  go 
słuob i i wzruszona smutki"™ 1®S > w® y g o  d« 
siebie... na wizvtę, ot, w§dzić o n 's-
obsenej, a jest nia oórp “ . T(f guwernantka 
w doma hrabiowskim- r .  i Joznf, posłussny we
zwaniu, przyoho I Oto spostrzega, ze ubożu
chne .mies*lsanie w u°wy jakąś uroczystą przy
oblekło i., atę... nic dziwnego, — to „bzy kwi
tną" — * P*Dł ^ łarja jest idealisnhą 1 0 ua kooha 
wonne kwiaty, z  których jednym  jest jej córka, 
rzuć la  niestety na pastwę paniczów, którzy 
umieją ocenić w izystko, uszanować wszystko, 
ta  ? C8C* n'e ieści«i * uczucia. T ak  mówi pan 
Jóeef z głębokiem zaiste przi konaniem i właśnie 

go zdradza. M atka odgadła całą prawdę. Pan 
Józef kocha jej córkę... a córka?..'. Któż wie-

J. IHNATOWICZ,
LW Ó W , sklepy w łasne ulica K opernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
JR A R O W . Sukiennice 1. ^  — CZBRNIOWCfi, Bynek I. *

W O D A  F  I  ł  O ł  R  > 1  A.
Usuwa z twarzy r  -yszoze, liszaje, trądziki, j lerzehnleiiis i łaszczenie skóry. 
wti adza zmarszczki i do. i ospowe. Tw; * odśw.eża, wybiela i wydelłkima 
do eeo stopnia, ie  jako środek toaletowo - bygieniesiny został odszczegól- 
niozv zasługi na rystawio prsyrodawzej lekarskiei w Krakowie

\ r i

odświeża i nadaje twarzy |Puder hygienicznynaturalną białość i dolikatnoś 
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 rtr.

W f  T  Ź Z L T J  T P  ł |T  'fi T IT  A  do natyehmlastoweeo farbowania 
JL wJT A l  - C i  Ak JL A l  x3L  Wł mów na trwały 1 olekuy koln- 

irtanui-' — Oona i «ł» '
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dzieć m oże!... Tego wieczora miał przyjść liat 
od Halki — pan Józef więc udaje się do tri :a, 
aby go przynieś! gdy tymezaeem na, uespcduj- 
wanifj zjawia się’ SR *™ y, który na U ę p m
objaśnia, że... wychodzi aa mąż za rządcę ma 
latku. M  a ten raądca wprawdzie w8zelŁT‘® .„ 
runki na męża, ale... nia jest kochanym, i  
bay kwitną... zwątpienie. Biedny Józio! M rość 
prawdziwi jednak zwycięża i H alka z Józefem
s ta n ą  n a  ś lu b n y m  k o b ie rc u . Po 
róże  po chw ilow em  .w ą tp ie n iu  n as tęp u je  s e rd e 
czne  porozum ienia się d w o jg a  se rc  m  odych .

Śpiewany przez p. Żelazowskiego początko
wo walc „Czy ja  cię kocham , zmienił się w koń
cu w śpiew miłości: „Skarbie moj. kocham cię • 

A c z k o l w i e k  z początku obrazek Przyoy* 
dkiego usposabia do pewnego s m u t k u ,  to .iedua
■ biegiem akcji przechodzi w rzewność l “
w końca wybucha „tryumfem róży nad bzem. 
Pogoda jasna i szesere uczucie panują niepo
dzielnie w tym obrazku, a >ą tąk  naturalne i tak 
chwvcona z życia, że autorowi przynoszą p ra 
wdziwą chlubę. Pod w z g lę d e m  prawdy życiowej 
stoi ten obrazek na równi z „Pierwszym baiepa , 
pod w z g lę d e m  siły! dramatycznej przewyższa go
0 wiele i większe robi wrażenie.

W repertoarzu jednoaktówek obrazek ten 
zajmie bezwarunkowo jedno z miejsc pje‘]vr9Z 
rzędnych, do czego niemało tią p r z y c z y n i o s  

'  nała i dobrze z studjowana « ą  trójki artysty 
„ „ . j  j . k ,  tw o rp li Pr » . , C - V k f  A rfyW
zrozum iali*zam tar i  m y ś ' au to ra , g ra li z uczuciem  
szczerem  i  n ie k łam an e m .

Z izdebk* biednej a schludnej przenosimy 
się do bogatftgc salonu. Kontrast to niemały 1 
Inne społeczeństwo i obce, choć pokrewne na
szemu społeczeństwu figury Pog- la  ustąpiła 
miejsca chmurom, czyn... satj rze. Ostrą satyrą 
bowiem Mtesunków francuskich jest Pana
Poirier". Stosunki to — co p r a w d a n i e  dzisiej
sze ale w nich przebija coś- jakby  P 
dni’ teraźniejaaych W a i  k a-Iaohty z m r*zczań; 
starem —  oto ten t. jak . obrali sobie pp. Emil 
Augier i Juljuaz Saud-.au.

W a lk a  ta  o g ran ic za  się w p raw d zie  ty lk o  n a  
w alce  o k a p i t a ł -  co bourgeois za ro b ił, to  m ar- 
v rab i't tra c i, a le  je s t to  w k a ż d y m  ra z ie  do w o 
dem  ów czesnych  BtoBUaków: m ieazczaństr
p ięło  się w górę po ty tu ły , do to jeń stw a , lub  
w pływ ow e p osady , sz lac h ta  „u n iża ła"  się, a b y  
m ódz p o d ją ć  k a p ita ł , p o trze b n y  je j do  ż y e ,a  
ju t r a .  Z asłu g , osobiste przeoiwptatr ta b u . oazJ.fl 
zasługom an. matów arystokr c,i F ie rw sza  podzi 
w ia ła  je d n a k  w  d ru g ich  ty tu ły  i h e rb y , d ru g a  

p ie rw szy ch  miljony. Tytuł b ez  m iljona i mi-
ijon  bez ty tu łu  nie z n a c z y ły  n i c . ..........................

To połączenie więc tytułu z miljonami i mil
ionów z tytułem przedstawili Augier i San- 
tieau w swej komedji „Zięć pana Poirier", nie 

. szeaędząo tak  jednej, jak  drogiej stronie ostrych 
docinków. Pan m argrabia musi się upokorzyć
1 popełn ić  „g łu p stw o " —  a  je s t  n iem  z a k o ch a n ie  
się w sw ej w łasnej żonie a d o m u  p an n ie  Poi- 
r ie r  có rce  m iljonera , — pan  P o ir ie r  za ś  godmi
się z losem  i * * ^ ie“  >A m a  n a d ' ie}<?

końcu marem iran o ji. Autorowi jednak płeć 
piękną w każdej klasie danego społeczeństwa 
uw alają widocznie, za istetę, wyższą, gdyż zda
niem ich, plebejuszka umie się znaleźć jak  m ar
grabina z krwi i kości, arystokratka z rodu po
trafi być mieszczanką. Antonina w postępowaniu 
swem jest prawdziwym potomkiem owych pra* 

-“babek w galerii familijnych portretói i umie 
*)Mft^«zMpńń do wyżyn margrabin...

„ ^  dobrze i

io ^ K tó r ^ o  b y ło , co p ra w d a , dc iy ć  jposo' m ości 
di-ar .k te ry  b y ły  o d d an e  w y ra z iśc ie  i zn p e łn .e
zrozum ie le. .

T ak  p«ni S i e n n i c k a  (Antorms.,, ak  pp. 
W o l e ń s k i  (Gaston), R u s z k o w s k i  (FojlRbł). 
J  a w o r s k i  ITerdelet) i T  r a p s a o (H :k U 
wywiązali się ze swych ról dobrae i d po«*a- 
iay ch  zarzutów nic dali nam powodu. Byty 
i prawdzie maleńkie usterki, mianowicie pod 

zględem intonacji słów w niektórych miejscach, 
lecz te miały swój powód w tremie, ja«.» zwy
kle ogarnia artystów podczas pierwszego przed* 
itawienia. Do reżyszerji zaś zanosimy prośbę, 

aby raczyła zwracać baczną uwagę na cha
rakteryzację podrzędnych figar, gdyż o ;le „wis- 
i syoiele" byli dobrze ucharakieryzowr.ai, o tyle 
słuśąoy, ohoąo być widocznie „ładnym",, pozwolił 
•obie ucharakteryzowaó się na lokaja jednej z 
świeżych komedyj polskich. — Komedji wpra
wdzie to nic nie szkodzi, ale wywołuje nicm:-łą 
reminiscencje

Gospodarstwo * prssmysł i handel.
Nowa kolej strategiczna. W tych dniach, jak 

donosiliśmy, ma i y<5 wniesione w ńh_e >oa|<Jw ptit.il- 
łośeoie o budowie kolei strategicznej Ha..oz Tarnopol. 
Koszta jej obliczono na 10 do 11 miljonó zł. Gali- 
cyjscy int-reaanoi zobowiązali eię zapłacić ua budo- 
w-j tej kolei »umę około 1 miljona zł Budowa ma 
być rozłożoną na lat kilka.

RllCh kolejowy Na posiedzeniu rady krajowej 
d. 24. bm. postawił prof dr. P i ł a t  wniosek, doma
gający się zaprowadzenia pociągu pospinanego po
między Wiedniem i Lwowem.

Popierał ten wniosek członek rady, jenerał major 
G u t t e n b e r g  Podniósł on, ie .po.iągi poupieszus 
kolei północnej są zawsze przepełnione i niejedno 
krotnie w dróoh oddziałach iśó muszą. Lwów jest 
jedyną stolicą prowincjonalną, nie posiadającą dzień 
neg połączenia z Wiedniem,

Członek rady S z a n c e r ,  wniósł, ahy odcho
dzący z Wiednia o g. 3 min. 40 popołudniu pociąg 
pospieszny Wiedeń Oderberg przedłużyć do Kra
kowa.

Członek i ly L i n d k e i i a  zakvinuuU:ował, że 
w najbliższe lata za- row&dzony zostanie luksusowy 
pociąg pomiędzy W i^n iw a i Ćbtendą a T'zgl, dni? 
Londyntu Podróż z Wiednia ło Londyna tr*ra-'ebj 
80*/. godzin. .

Od 3. listopada rb. bądzie mia* P°e-ąg po&p.e- 
szny, odchodzący z Wiednia 0 gódz. 8 roni. 20 r»no, 
bezpośrednie połączenie z L on d y n ^  Pf- !Z ( hc,*'

Galicyjscy handlarze niaroóaciiihy wnieśli d 
■iii łterjum spraw wewnętrznych pelje.ę oj.4c;.'Ują.vć

treści: „Z uwagi, że zakład obserwacyjny b ra 
kowi- dla niettgadizny tak pod względom sanit-nno 
weterynaiyji m, ( x . j pomieszczenia i b :z p t - ń

i f atdfmh f e  # l s : * w u  mpet. itnyell władz by d o z .tttnym  ^  . J
rot z krakowskiego zakładu ob ewacy nogo do
Niemiec". "  s

S p ra w o w a n ie  t.yg«dn i « w, ^  md|ijw i 
przem. o oenarh zboża i .produkl .w we i,v, ,wie od y .  
dc gl.psździern. J898 roku bez opłaty akovzow8j P ,ze.'

nica stara 7-25 do 7'80 nowa —'— do — •—. żyto star* 
S-75 do 6-25, nowt —•— do—1—, eozmień browarny star;
(3 — do 6 30, nowy — do — —, pastswny 4*«i do 
■5-15, owies stary 6-45 do 6-65, now -  do — , 
iueezka 6-50 do 6-85, kukuradza zeszł.6-25 do 6-81, nowa B 
ło 6-—, proso 5-75 do 6 50, groch do got. 6-50 do 9 50 past. 
5'— do 6 25, soczewica 8"— do 9-75, fasola 7‘50 do lc 50, 
bobik 5 — do 5'75, wyka 4-50 do 6.—, koniczyna 60 — do 
70 — , biała — do — '•—, anyż rosyjski 34-— do 
38-—[ anyż płaski 36--, do 37-—, kminek 23 — do 2 V - ,  
rzepak zimowy 13 — do 14 — letni — — do — , rzepik 
zimowy 13— do 13 50, lnianka 8-— do 9-—, nasienie lniane
9 50 do 10-75, nasienie konopne —■— d o  , ołuniel
178’— do 277'—, nafta zwykła—’— do—-—, salonowa —-—
do —, wosk ziemny do —•—, wszystko za 100
kitogr., spirytus 10.000 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
z__pod î)tietn konsumc.yjn.ym 5160 do -51 85. _

Ostatnie wiatiomuśei
W ielką senzaoję wywołał we W ęgrzech 

Łrtyknł hr. K lebalsberga w Festt Naplo  ude
rzający Da system^zatuazowywania, jakiego się 
rząd i stronnictwo liberalna (rządow e) tisym ają 
w sprawie kar ij., której powoua w iceprezy
dent izby posłów, Bokrosa życie sobie odebrał. 
H r. K lcbelsberg dowodni, ża Bokross był apół 
winnym w bankructw ie kołoszwurskiego Towa 
rzystwa ubazpieczeń na życie, w które m 
mnóstwo biednych ludzi całe swoje mienie 
utraeiło.

H r. K lebelsberg zarzuoa sądowi, prokura-• 
torji, wyższemu Bądowi i ministrowi sprawie
dliwości, ze zaniedbają swego obowiązku, po
nieważ chodzi o jednego z matadorów libe 
ralnych.

W Opolu ni zgromadzeniu przedwyborczem 
postawiono kandydaturę przewódcy Dartji poi 
skiej m ajera S i  m u  i, a ze strony niemieokiei 
N a b  d y l

Lord Ohurclul zwracał .w mowie, i.ygłoszo ' 
nej w Belfort, uwagę na punkt, k tó ry  rozstrzy
gnie los dzisiejszego parlum entr, jn iąn r- ,e na 
pytanie, czy Glaustone bilu o oumórnądisie ir 
landzkim nie przedstawi onownie na prssyszłej 
sesji. Cbnrclb .1 oświadczył, iż nie daje wiary, 
iżby irlandczycy zgodzili się na odroczenie spra
wy samorządu na rok i więcej; ale i unioniści 
nie zgodzą się na to, ażeby Gladitone miał spo
sobność do łudzenia wyborców. Parlam entu ro 
związać z ważnych powodów nie może, a jednak 
sprawę samornąda załatwić musi. Z tą  sprawą 
gabinet liberalny albo żyć albo zginąć musi, zda
niem Churchila.   _____

Bułgarskie ministerstwo wojny wysłało je 
dnego kapitana i 14 poruczników do włoskiej, a 
1 porucznika do belgijskiej akademji wojskowej.

Rząd rosyjski nosi się już oddawna z pla 
nem otwarcia dostępu za pomccą drogi do pu
styni nadbrzeżnej K aukazu nad Morzem Czar* 

j nem. Z wiosną roku zeszłego, rozpoczęto w tym 
celu budować drogę, obliczoną na 840 wiorst 
długości. Szusa ta  m a być do m aja r. b. ukoń
czoną. Droga ta  otworzy z nowej strony przy
stęp od Morza Czarnego do K aukazu, przez oo 
dotychczasowa militarua d rr ra georgijaka, straci 
na znaczeniu. Nowa droga- będzie więc miała 
ważne znaczenie strategiczne.

Rada. państwa "
(Telegramy „Dzień. PoUkiego.u)

Wiedeń 26. p a ź d z ie n rk a . (Z  izby posłów.) 
Wieczorną depeszę z rady państwu uzupełniam 

jeszcze nąstępującemi szczegółam i: Gdy poleł
K r  a rn a , Az . wś r ó d  burzliwych oklasków '*  ław  
młodoesesaioh z a k o ń S a y i ^  mowę, nabrał ;łos 
kr W u r m h r a u d ,  ażeDy wyjaśnić w 
sposób zjednoczona liparalna lewica doszła lo 
tepo iż zwalcsa wniw ijną przez hr. T .-ffjjg, 
i J j r m ę  wyborczą. P-*>ód — według twierdz-ecia 
muwuj  leży w miojuBiiośc-i i s.iępcwjjycb skn 
tkaefc tego przedłożouia, których um i »:••» cha 
■wiać każdy patrjcta, przyszłość boniom Ań»trji 
zostałaby przez n e pogrążoną w checai?.

W A rguniynji, E qu . dorze, w H i ..i (wem 
1-W), w HonoloJu i wybuch wesołość to całej 
iśbie) u  ijs prawi eryboroee waz- scy pełnoletni. 
T o nie sz tuka . A le  m y 'ra m y  st&ią kon: tytucję, 
k tórr pow inna się rozw::- ć  powoli i  organicznie.

Kon. o rw a ty n n a  m inisterstwo TasfFago przo- 
w raoa ordynację w? b o ,osą. Jeżeli się s a s a lę  
ŁtawiA iw gbw ę, I-o ma'.i cna odwrotne; izLIać 
na dól. Musi oua dak--j oddziaływ&ć n-i o rdyna ę 
w yborczą do sejmu i do a-.a gm itm ych a  tc- 
jest, cŁsgo w-lsśuie ohoą sA ja la i t l e A t g Na 
wielkich zgrom adzontccb iueow ych do.-aagrao 
się pow ;zeeh o ag o , rów nego i bezpośredniego 
prawa wyborczego dla w szystkich pełnoleteich
y J H R  a  więc tak  ja k  w Honolulu
(wesołość), a is  be«5 ró im cy  pioi, w to ŁądaL-ie 
;a3'c jss*«*e o wiele dalej po za H onolulu (po
nowna wesołość).

My A u itr ji nie życt-ymy sobie r&wolucii, 
lecz d&bscgo cignaicznego  rozw oju i dlatego j«- 
al śmv w tayacy tak  zdum ieni, ża chcs
wprowt daió do ordynacji w yb ;’rcac5 żyw ioł re- 

I w oiuęyjny i obce zmię^zać ze sobą pi-ae-iwi.-ń 
1 stwa. T c, o« rząd  nazyw a zastępstw em  m tero 
| sów, nic jest v7faśoi.rie nicaem  imicm, Jsctr pi-ne 
[ eiwieństwen iit?resÓ7r i to. w y ttą c ło b y  S',a. je w 

p rsy  póżaiejsayc * w alkach  w yborczych Ale pa- 
i np^ie -  n.3frov.-h; *ie słuchają  taj roapniw y?
} (O klaski i wesołość r.a lewicy.)

R sąd iuuaii teię co Jo  doniosłości 3w?j akcji 
\ W & hitec. żywioły ktjaserw atjw ne wiatą śię 
{ ter.i-3 nie dla cb ilca ia  gabinetu, b e*  dla-’-«e.cńy 
| przad sini. My ma-.śmy się p-dąirr.fś* przeciw ..
' (p. F  » r  e g  e r : p r.w r-y  rcwniac^łmfetoui 1 — p. 
i ć ś c h a a p ;  przeuiw »>.•! reb-u-m* 1) 1*. k  u r t o -

L r a a d  iaó?vi d a ln j: p rz .c iw  zapędom  rządu,
I tórj- obee aokon&ó a k ry t-g o  z»tuvcba st .ou. w 
|  jakim  celts —  tego ijiy n:s wiemy. (Wetołość).
; .my wzayucy m :aay to uceucin, żf pr*cd

miś wiełkie;<c. Prawdopr-jubnie st«c- 
I tri UO»;«^, i ? ro l^yboroją.. ażeby usunąć na bok 
! , ’ . ^ ć f e f e i o s s .  Z -iirzcorowndzenifm

CŁzaoinego p  , a głosowania, położoroby w 
J is c. - ja #ą zę koniec uporom rarodo- 

wościo^ym. rle  Zaczęłybj się spory M iedza-
j nafnhowe. . -
5 Cóż te ras  ro b ić?  T ak i w aiosok ' r tą u u  

■skoro jn i ra s  w szedł na  porządek  da .enny , nie 
m oie te ń  sciknąć. Ps>rlaiaent a cd rtu cen iem  
przedłożenia c reform in w ybó-nztj p rzy jm u je  na 
f sbie obowiązek, p rzeprow adzić inną lepszą re
form ę. T7 s0v 4 kie inne, już postawione wnioski

są lepsze zresztą p mii >li pęzed^ .ęn ie , rządową. wę.
Nasza praca parlam entarna jest Te. «  przerw ań^ 
— musimy najpierw przeprowadzić reformę w y 
borczą i musi zię zebrać nowy, na podstawie tej 
reformy w ybrany parlament, zanim naszą pracę 
na nowo podejmiemy. (Żywe efcło.<,,*i wo ławach 
lewicy, prawego ctnłrum i  Pdalców.)

P. F a n d e r l i k  powiada, że daje wyraz 
przekonania ogromnej większości czeskiego na
rodu, przemawiając za przedłożeniem rtądowem
0 reformie wyborczej. Istniejąca obecnie ordyna
cja wyborcza jest tylko gwałceniem ludu przez 
niemieckich liberałów. Było to nieostrożnością 
ze strony W urm branda, malować na ścianie 
upiora zamachu stanu. W  obecnej sytuacji nie 
ma żadnego innego wyjścia, jak  zamach stanu
1 ten w istocie będzie dokonany.

Reforma wyborcza nie jest możliwą z ochra
nianiem dzisiejszego stanu posiadania, ale jakkol- 
wiekby było, my musimy otrzymać parlament, 
k tóryby w istocie by ł wyrazem usposobienia i 
myśli Indów Austrji (żywe ohlaski na ławach 
Młodoczechów).

P. P  r  a d e dt.,e nacisk na tę okoliczność, 
że domaganie się powszechnego głosowania staje 
się coraz głośoiejazem. Parlament dzisiejszy 
spadł do poziomu maszyny do głosowania. B rak 
rozumnego systemu wyborczego powoduje upa
dek parlamentaryzmu.

Z  ogólnego politycznego dUI s tu  widzenia 
byłoby wprawdzie przedłożenie kroki®® naprzód, 
mówca jednak niczego sobii a tego nie objecuje. 
W szystkie stronnictw a. odnoszą de tego za
machu stanu z nieufnością. Wszystkie niespra
wiedliwości obecnej ordynacji wyborczej są w 
przedłożeniu pominięte, a nadto dodano nowe 
(oklaski.)

Mówca oświadcza gotowość głosowania za 
wyodrębnieniem Galicji, gdyby Galicja w ogóle 
wyłączoną zoBtała ze związku królestw i krajów. 
Ale tak, ja k  obecnie to przedłożenie się przed
stawia, nie może go przyjąć ani -niemieoki, ani 
postępowy poseł. (Oklaski na sfoW*ÓJ lewicy.)

Na tern przerwano rozprawy i zamknięto 
posiedzenie.

Następne posiedzenie w piątek o godzinie 
11. rano.

Wiedeń 26, października. JaL to już w po
przedniej depeszy doniosłem, przemawiali w cią
gu wczorajszej rozprawy nad reformą wyborczą 
pp. K r a m a r z ,  hr. W u r m b r a n d ,  F a n d e r 
l i k  i niemiecki narodowiec P r a  d e. Z aaen 
z wymienionych mówców nie potrafił  ̂ bardziej 
zająć sobą izby, która znowu wczoraj b y ła  do 
pewnego stopnia poruszoną. Powodem tego była 
mianowicie głosaona przez wielu wieść, że oneg- 
dajsza mowa br. H o h e n  w a r t a  prowadziła do 
pewnego zbliżenia między lewicą & klubem  pra
wego centrum i że prawdopodobnie przyszło 
między < klubami do wymiany zdań w sprawie 
reformy wyborczej.

Z innej znów strony pojawiła się pogłoska, 
że rząd, ażsby wyjść z chwilowego kłopotu, no 
si się * zamiarem odroczenia rady  państwa, 
albo nawet zamknięcia sesji.

Przytem  rozprawiano też żarliwie nad prze* 
widywanom stanowiskiem lewicy przy sposobno
ści mających nastąpić obrad nad przedłożeniem 
o obronie krajowej. Ogólnie przyjmują jako nie
wątpliwy pewnik, że lewica w komplecie będzie 
głosowała za przedłożeniem o obronie rajowej, 
cboe jednak, ażeby wpierw załatwioną została 
sprawa ustaw wyjątkowych. Jakoż z dobrze pc 
informowanej strony zapewniają, że rz z da się 
do teg - ak^nió  i po ewr-*r.«.lnem “J rzuceniu

m t* -  w y je t* * * '/01 T S f t i*  ■ \r* “w ał l a b y ,  aTe b a ś e  s o b ie  wpierw nchwsUo praed-
łożenie o obronie krajowej.

Wiedeń 26 października. W czoraj o go
dzinie 1. w południe odbyła się w pokoju mini- 
sterjainym  w parlamencie krótka narada mini- 
sirów, k tó r a  w zbndtiła w izbie pewne zaintere
sowanie i wywr Jnłj liczne koir n tarze.

ftedóiY 26 rnika. Kc misja dla stanu
; wyjątkowego, uchwaliła na wniosek p . J  * w o r  - 
t i k i e g o  18 praeciw 5 głosom, a a l r p j m ą ć  
w t a j e m n i c y  s z c z e g ó ł y  o b r a d y  d z i a ł a j ,  
s z ® g o  p o s i e d z e n i a .  Na posiedzeniu . sm ma 
komis; sami F®wziąó uchwałę, nad którą jzę- 
ścią m aterjału, prafftoSonego przez rz |d ,® a  być 
przeprowadzoną dyskusja na publiuznem posie- 
dzenii a którą część traktować ma się poufnie.

Z^f.tępcsi rrądu  rozpoczął właśnie o godz. 1 
\ południe czytanie aktów.

Tsłegi amy Dziennika Fosskiego."
Praga 26 październ ika. P rz y  w czorajszych 

w yborach  do rad y  nnejski?j udało  się Młodo- 
cae. booi u t.yekać p ivć usaedatów. Co do trzach 
m andatów  nastąpi szoze ściślejszy w ybór m ię
dzy SUaro- i M łodocaechaini-

B udaprszt 26. października. B y ły  antise- 
m c K  poseł L udw ik  S z o b ®  został przez sąd 
k&rny na k J rutne oszustka skazany  na rok  

gUośkic"o v.ięzionia.
Koionja 26. października. W iec aocjalifitów, 

o c r :-dnjąey tn ta j, pr/.y j^ł następujące rezo lucje: 
St-3iOW?ne do unhw ały m iędzynarodow ego kon- 
g re s f t  soójsiistycznega, odbytego w Z urychu , b ę 
dzie n;eii;iepkc socjalna dem okracja obchćdr.iła 
ds eń 1. m aia  jako światowe święto rcbotuicze.

D U  godnego obchodzenia święta 1. m aja, 
pożądanem  jest pcw azech5e w strzym ania się od 
p racy  w tym  ću.ia ponieważ je d n a k  w obacncm 
gospodarczym  położenia N iem iec, je ° t to na r a 
zie liiemożi iweuj, p r i . to  wiec strownnictwp po- 

j leoa, a ie b y  tylko ci robotnicy i organizacje ro- 
j betnicr:«\ które boa szkody sw ych interesów  m o

g ą  to u; zyr ić, obok innych objawów, św ięciły 
d s iiń  1. m aja  także  przea w strzym anie się od 
pracy .

Paryż 26. październ ika. Zona ks. W ła d y 
sław a C z a r t o r y s k i e g o  córka  księcia N e -  
i n o u r s  zm arła  tu  skutk iem  choroby piersiowej.

Paryż 26 październ ika. Ofiarowane A  v  e 1 a- 
n o’o w i podark i aostaoą przez tutej 'ay ee* 
fnititaire zapakow ane w 60 paoask  i odesłane
d o K i - o a s z t a d u  , i ; i .

Lyon 26 sażdaiernika. W śróJ br uiw ych
ow acy i okrzyków  wiwatowycn d • oześć Rosji 
;łrzyoyli ta  w czorsj i jsy jscy  m arynarze.

W ie d eń  25. października. Nadzwyczajny profesor 
Maksymilian I  hu  11 Łe m iar- any zwyczajnym profe
sorem konstrukcji budowlanej i budowy moatów na poli- 
techuiee lwowskiej.

W ie d e ń  26. psźdz. Wczoraj po zamknięcia giełdy 
połudn. notowano: kredyty 332 25 ; węg. kredyty 406-75 ; 
anglosy —•-  ; laenderbanki <‘45 30; -tael nj 30175; 
lombardy 102-75; elbethale '6  50 ; tytoniowe — — 
alpiny 50 50; renta majowa 96-75; węg. złota 116 05; 
węg. koronowa 93 42; anstr. koronowa 96*— ; losy tureckie 
48-10 ; śn io n y  .

B e r l i n  2£. paźdz Giełda wczorajsza, wiaez., k sna  
końcowe. (W nawiasie podane eyfry oznaczają porówna- 
wejy kurs wiedeński Ł zw. W i < i e r  P a r  i t  a t). Krs- 
dyly 19650 (331-92;; 'n bardy 41 10 (102 40); węg. renta 
złota &i-80 (115 98); ruble 211 50 ( 3176).

F r a n k f u r t  24. psźdz. Giełda wczorajsza wie
czorna bursa ostatnie (W nawiasie podane oyfry oznaczają 
porównawozj .ars wiedeński). Kredyty 265 62 (332 60); 
lombard; — (—• - ) ;  renta węg. ota 92-95 (116 14); 
koronowa — — (—•—).

Wiedeń 26. paźdKiernika. P rokurzysta firmy 
Rotsiyldó r, Girclamo M orpurgo (a sławnej try- 
esteńskiej rodziny żydowskiej) aostał odprawiony 
z powodu, żc na własny rachunek  zapędził się 
był w spekulacje giełdowe, które firmę o zna
czne straty przyprawiły.

Wiedeń 26. października. W czoraj przybył 
tu pewien majtek z Pesztu i zachorował wśród 
podejrzanych objawów. Badania bakteriologiczne 
wykazały, że jest on chory na cholerę azja
tycką.

Trysst 26. października. W skutek agitacji 
słoweńskiej prasy  radykalnej znowu temi dnia
mi w cerkwi szyamatyckiej przeszło trzech Sło
weńców na prawosławie. Między ludem jednak 
agitacja ta  wywołuje oburzenie.

Londyn 26. października. Europejskii ciało 
dyplomatyczne w Pekinie wyi>v> rowało ponownie 
notę motywowaną z powodu rzezi misjonarzy 
szwedzkich w Songpn, podno jąo  chytre postę
powanie wicekróla Chang C hi-T unf i dowodząc, 
że urzędnicy chi icy nie trzym ają się rozporsą 
dzenia cesarskiego z d. 13 czerwoa 1S91.

Pnryż 26. października. Półurzędowy Temps 
wskazując na mały eksport towarów francuskich 
do Bozji, wzywa kupców i dyplomatów francu
skich, aby się starali o naprawę stosunków han
dlowych między F rancją  a Rosją.

Paryż 26. października. F ab ry k an t Davlio, 
W łoch, który w bezecny sposób przedstawił Car
nota i cara na obrazi j , został za występek praa* 
oiw obyosejności na 6 miesięcy więzienia ska
zany.

Belgrad 26. października. Policja przyare- 
sztowała ta  narzędzia fałszerzy monety.

Lyon 26. października. Na bankiecie w ra 
tuszu było 4000 osób. M er wzniósł toast na 
oaeść cara i jego rodziny. Ayelaue odpowiedział 
toastem na cześć lyońskiej rady miejskiej i lu 
dności. Po bankiecie odbyło się galowe praed- 
stawienie w teatrze na rzecz rodzin tych m ajt
ków, którzy wraz z rosyjskim okrętem  „Rusałka" 
poszli na dno morza. Lndność rosyjskich,' gości 
witała gorąco. () p ółnocy opuścili oficerowie ro- 
syjscy Lyon.

Berlin 26. paźdsiernika. Kanclerz przedłożył 
radzie związkowej projekt nowelli do ustawy 
o zarazie bydła.

Jerlil 26. października. Aroykziąźę Albrecht 
złożył wczoraj wizytę C aprm ’emu i innym mi- 
uis|rom.
■r- , Rzym Jau października. Pogrzeb am basado

ra  angielskiego Yiyianz odbył się wczoraj z wiel
ką  okazałością. Pogrzeb ten b y ł wielką mani
festacją sympatji wszystkich warstw ludności
dla Anglji.

Potersburg 26. października. W  Moskwie 
załośono „Słowiańskie towarzystwo wzajemnej 
pomocy”, które ma cały świat obejmować i dzia
łać obok petershurgskiego „Słowiańskiego towa
rzystw a dobroczynności. “

Telegram  giełdowy.
A iedeń, dnia 26. października, godz. —. min. — . 
Akcje kred. 832 75 Gal. obi prop. - - —
Alpiay 50-60 Wied. losy 178-50
Kredyty węg. 408 — Al eje tytoń. 188 —
AnglobanKi 148*50 h9/„ Poż. k raj
Dniony 249 50 r . 1893
Ludwiki 216 50 E lbethale 287-—
Nordbany 287 Lftnderbanki 245 60
Lombardy 108*— Renta zł. węg. 11610
Losy tureckie Ś8 20 Bankvereiny 121-25
Staatsbahny 302 37 Austr. renta paj 06*82
Czerniowieekia 257 50 Ruble 182*12

Przyjechali do Lw ow a.
dnia 26 paźdiiemika 1893 r.

HOTEL ZOBZA. S. Karaszewicz z Podola ro*. fi Le- 
wandowski % ReJ-lińos. M. Siemigtnowski z Torsblego. H 
Heinrich z Kołomyi. F. Krawany z Wiednia. H. Klaut ze 
Złoczowa.

HOTJIL FRANCUSKI. I. Bogusławski z Gródka. K. 
Marmoross z Karowa. I. Hasenbegsr, I. Guttman, I. Zeis- 
ler, H Briier z Wiednia. G. MftUer z Beieheuberg*. 8. 
Sobrsiber, F. Stern z Wiednia.

HOTEL WIKTORIA. J . Mayer z Wiednia. I, Broeh 
z Wiednia. J. Mulier z Btyszczywody. G. Grozik z 
Krakowa.

HOTEL SZWAJCAR3KL fi. Nawiooki z Doliny. M. 
Steszyn z Krakowa T. Kęazyeki z Sołowa. I  Wiraki z I 
Czeremosza. R, Reklewski z Warszawy. L Hemel z I 
Pras. D. i B. Diwan ze Stanisławowa. Z Malicki z Kra- . 
siozyna. i

HOTfiL IMPBRIAL. M. hr. Dzieduwyeki z San j 
bora. I, Bratkowski z Kamieńos pod. F. Siaohowsii, E. | 
Grosser z Warszawy. M. hr. Momar, A Poeeyko z Król. j 
Po). A. Bogdańrbi ze Zło.zow I- Knnaszewski z Pereko- 
sy. F. Jandonrek z Pragi. M. Maiblum z Brzeżan. R dr. 
Ławrowski z K_ kowa. L- Hoffmann z i  nhof. S. Mandel 
z Obodówk'. W. Ostrowski u Bakowio. Hr. Potocka z Ry
manowa. „

HOTEL EUROPEJSKI. T. Peszyński z Kobylan S. 
Peszyński s Krosna. A. Stankiewicz % We'iey. 1. Trawni- 
ozek % Wiednia. W. Mandyozowski z Sieoiawa. 1. Łysa
kowski z Podhajec. Bader z Krakowa. M. Szymański z 

b s e h o w .  M Twardowska z Kijowa. K. Szczepań.ki z
J  Uł m n z Wiednia Z. Wolfihrt z Knrzan.

C Petn z Hamburga. C. Lekozynski
Prsybyłowski z Kosowa.

z Rymanowa. W.

Najnowszy cennik
już wyszedł z draki i jist do dyspotyeji 8-anowat.j 

Publicznośoi gratis i franka, j 
Z szaennkiw

Alojzy atibner
2086 1—2 Lwów, Rynek liozbs 33.

P. T.

H E .  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, nliea Jagiellońska 1. 3. 
kupuje I gprzedąje wszelkie papiery 
wartościowe 1 monety po najdokładulef- 

omym kursie dziennym.

P R O M E S Y -
na »"/„ losy anztr. Zakładu kred. aiem. 

II. emisji
po 1 zł. 50 ot. wraz ze stemplem.

Ciągnienie 6. listopada 1893.
H łśt na wygrana 100.000 keron.

S°/0 losy anstr. Zakładu kredyt, ziem. 
I. emisji

po 1 zł. 50 e t wraz ze stemplem.
Ciągnienie 16. listopada 1893.

Główna wygrana 00.000 koron 
wctgierakle losy prenąjowe z reku 1870

po 5 zł. wraz ze stemplem,
(promesy Da połówki tyeh ostatnich losów pe 3 ł. wraz 

ze stemplem).
Ciągnienie 11. listopada 1893.
Główna wygrana 300.000, względnie 

150.000 kot on.
Uprasza się o łaskawe rcztsae zamówienia, gdyż na 

2 ani przed ciągnieniem odnośne zleeenia z powodr y- 
ezsrpania zapasa, nie mogłyby bj< wykonywano.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o d łącze 
nie 90 ot. na portorjam.

Specjalista chorób skórny ih 
i  wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. 1«L n  na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — nueszka ptae Bernardyński L lfl. I. piętro 
1080 ord. o< 11. do 12. i od 3 do 6. po^ol. 1—7

D r. i a n  R o s n e r
lekarz chorób kobiecych i akuszer 

 _________powrócił (Cfowa 2)._______

O k  u I i *  t  a

Dr. Teodor Bałłaban
b. s. uysUnt i lekarz na klinice profesora Boryiłekkwieza 
w Graeu po kilkolotniej praktyce ipeejaliMi, ordynuje w 
o*‘i >bach i operaąJAeh ocznych prnw  t  lor WaUneęj ł. 7. 

Od godziny 10. do 12. prsea poi. od 3. do 6. pepoł.
Dla biednyoŁ ImpTata J 1-7

Zakład* wodoleczniczy
M A R J Ó W K A  

k o ł o  L w o w s  ( p o o s t a  L w ó w )

o t w a r t y  p r z e z  c a ł ą  z i m ę .
C e n a  od osoby za wszystko od sł. 3 do zł. 5 - •  

dziennie wedle pok(.,.i. — Dalnze osoby w tym samym 
unene n n a e s n l e  taniej. 2156 1—Ż

Lwów d«ta pieoaeoi poottowęj.
P. T.
Mam UBzecyt zawiadomić, śe z powodu po

deszłego wie .a  i słabości sprzedałem mój zakład 
fabryoznj istniejący pod firiną: „o. k. iprzyw. ra- 
fluerja spirytusu, fabryka rumu, ..kierui ’ i oetu ws 
Lwowie Jaljusz Mikols«(jh( panu Jat bowi Spreeher 
i Spółce. -

Dziękując jak najuprzejmiej za zaufanie, jakiem 
mój zakład przez ozły szereg lat obdarzano, pele** u 
jak najlpiej moich nęstąpeów, któi^eb rśw tM  Jła- 
raniem bfdąte -SsanoWnjeb Odbiorców ̂ wZzecbstn ó -  . 
zzdewollć, Taakawrń względom i posostąję 

* Z pśwakaniem v 
-* Juljut U ktlasck .

Odwołując się z powyśęsy eyrkularz mamy 
»aszozyt zawiadomić Szanowną P. T. Pnbliezność, 
iż znaną powszechnie od lat tylu o k. uprzyw. ra
finerię spirytusu, fabry § rumu, 'likierów^ i octu Wgo 
Juljusza Mikotasojią we Lwowie, nąbyliśray na wfr 
sność i tak o w nadal pod firn „Jul ]  i  s z a  If i-  
k o l a s o h a  N a s t ę p c y ,  J a k ó b  S p r e e h e r  i 
S p ó ł k a " ,  prowadzić będziemy.

Jakkolwiek interes ten dopiero trzeel mitziąc 
prowadzi*<ujn możemy dziś jn i z góry upewnić Sza
nowną P.~ T. Publiczność, że dążeniem - na sa . 
wjz u b  i będzie, stanć się w każdym kierunku 
nopi^ tó Ij tylko przemysł krajowy, no“—liast znane 
wyroby nasze rozpowszechniać w jak największej 
lośoi pp za obrębóm kraju naszego.

Pelecająo się; łaskawym wzglęapm Szanownej 
P. T. Publieua . kreślimy się

Z wysokim szacunkiem i pow dniem
Juljusza Mikolascha Haztępcy.

„ Jakób Spreeher i Spółka*
Główny skład nasz dla miasta Lwowa, znajduje 

się przy ulicy Kopernika pod 1. 9

Już wyszedł
najtańszy, ^zdobnę r  powszechną sympu. 

cic»~acy się \«ienda>z na r. 1*94

„L WO WIANKA”
i zawiera między innemi otwory:

F t .  B tłs y ,  A . Jastrzębca , J .  K uncew icz* . T.
P f  płow i ego M. Ftodocia  (Bieruicriego), S ta n .
Bossowsrct A . Urbańskiego. * ł. W szela 

czyńskiego  i innych.
P i ę k n o  i ' l n s t r a e j a  — O b f i t y  d s i a ł  i n f o r 
m a c y j n y .  — P l a n  w y s t a w y .  — P l a n  m i a j s e  

t e a t r u  l e t n i e g o  i z i m o w e g o .

HBBorystyczBy Rimini pt fystawie.
Ojmaegiempb »  3 6  e t .  — D l a  p r s n n m e r  a t o r ó w  
„Dziennika Polskiego" za pośrednictwem Administracji tego 
pisma eena zniżona na 3 6  ct. za egiemplarz z pnetyłką 

pooztową 3 1  ct.

TEA TR  HR. SKARBKA.___

D Z I Ś :
  Po ras piąty
F L I R T

Komedja w 4. aktach M ichała Bałaek:ego 
z konkursu „K urjera warszawskiego” .

O S O B Y :
Flirtowali . Fischir
Adela, jego* żona . Btaehowicz
Żabek i 'elJman
Flora, jegy żona ■ German
Fe a, oh eórKi. IzapUńska
Płoiiicki . Chmieliński
Zo j jego ż na - S nnieka

f i l 0 i ith dłLei ; : i fefa
D kie, sz . laeZkówrk1
Julia jt»  kn, na . Pankiewicz
KooMńati . Trapszo
Gła< [ow»*-! . Kuszewski
Morski . . 2  luwwski
Józia, poliujówka Flory . . Fertnerówna

Wąjgsl
. Gimaki

Zuzanna, bona 
Lokaj

Goście. Rzecz dzieje się w mieście
Oświetlenie elektryczno.

W » M e  p a p w j  m m s m m  ‘S i K ?  7 S *  K l t Z  i  S t o f f Lwów
ilit HaSeC L
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OD 02 Lii ISTNIEJĄCY W  J. W ALLACH i SYN Lwów — Rynek liczba 38
p o le c a  s i^ %

Drobne ogłoszenia.
^ ' d o n i e s i e n i a  rozmai te

po l 1/, centa od wyrazu.

‘ ją  ^ |H n o  deserowe, codziennie świeże
a  , ■ i znakomite do potraw poleca Leo-

.1 5J1 i wrd Solecki, handel korzenny we
J  g L ’ dwie, ulica Batorego 1. 2, (naprzeciw
? 'V S du). 5r  o "

, p r z y i  * ą d y  d o  s a m o i s t n e g o  * * •  
< j  1 le n ił*  s i ę ,  za pomocą których cażdy 

c h o ć b y  najmniej wprawn}, ogolić się 
i i e  bez obawy skaleczenia się, sztuka 

"*5Q i 5, poleca P iotr Chrząstowski, hsn- 
i'.!e.t żelazny we Lwowie, plse Kapitulny 1, 
(.naprzeciw Katedry).

K A L O S Z E  p e t e r s b u r g s f c i e ,  dam
skie, męskie i dziecinne, sprzedają 

najtaniej
S .  G a b r i e l  i J .  C h l e b o w n ik

we Lw>wie, plac Halicki 1- 3

M y d ł o  b i a ł e  1 ż ó ł t e ,  dobrze wy- 
171 schnięte do prania bielizny poleca 
Stefan Erzyszkowski, Targowica miejska 
przy płaca Bernadyńskim. 802

M i i u c z y c l e l k l ,  b o n y ,  o f i c j a l i*  
i ’  s td w . oraz wszelką słaibe, poleca 
b i u r o  W e r e s z c z y d s k l e J ,  Lwów, 
Wałowa 12. 878

Kantor guwernantek 
i panien

s ł u ż ą c y c h  F r a n c u i e k  i A n g ie l e k

P a n i Z a le sk ie j
to Pary ku rue des Apennins 4.

Przyjmuje takie na mieszkanie za 
bar< ze umiarkowaną cenę młode panienki, 
przybywające do Pa rył a dla kształcenia 
się, jak również dorosłe panie, bądź dla 
uzupełnienia nauki, bądź na krótki pobyt 
w stolicy Franeji.

la i
tu i obok wystawy krajowej, w nowo zbu
dowanej wil piętro, bj, wraz z obszernym 
ogrodem, jest zaraz do wydzierżawienia, 
lub dc sprzedania. Tamże są przyległe 
do wy. awy grun do sprzedania. W ia
domość u właściciela przy ul. iw. Zofji 

1. 19, w godzinach po południowych.
2148 1 - 4

M i e l n i k  poszukuje posady z dobre mi 
świadectwam' Stefa u Pankiewicz, 

llołoiko wielkie, n-czeink. 87/
O k s p e d y t u r  p o c z t o w y ,  znajdzie 
L i stałe umieszceenie przy zrzędzie no* 
eztcwym w Niepołomicach 878

A k a d e m i k  z chlnbnemi świadeotwa-
ai Dos-ikuje lekcji. A. Boozariki u 

p Ma-ji Głogowskiej. Fredry 1. 3. 873

C u b j e k t  cukierniczy młodszy, który 
~ pracował w większej eukierni lwow
skiej przy ciastach deserowych i cukrach, 
znajd e umieszczenie w enkierni Anto
niego Tesarza w Czerniowcach. 879

*
3 js  -o ®

'D ę k a w i c z k l  zimowe i do powożenia
w nowych ga‘

® d e  P a r t s ,  Lwów. »» ł.

gatnnl eh pr tenaeh przy
g n ie
abry

■g 5  s ^ P ^ - h  w  M m t a z y n i e  A  l a  T i l l e
Ar Stark.

j W z i m i e  W IN A  A e t ą g a m  m a j. 
t r w a ł e j  s i ę  u t r z y m a j ą  — 

p t e m l r r a u e  włfi zbiorow H»- 
gf a-Tokajskie nabywać nożna boezka- 
mi i butelkami n właseioielki Wnsj A n n y  
N eupauer, L iity  dziękczynne w y s o *  
k !  o i o b l i t o t e l ,  eraz są ordyno- 
rau 0 przez n a j p l e r w s s e  p o w a g i  

l e k a r s k i e  w e d l e  s a s s e z j t n j r c k  
ś w i a d e c t w .  Ul. Keehanowskjcgo 6.

W jtińszem I najlepsze* plsmeoi 
1 n  humorystyczne* jeat „SMI6USU. 
! Prenumerata kwartalna wynosi wi>
1 Lwowie I zł., na prewinoji zł. I *20 
.Każdy numer zawiara dodatek nu- 

towy.

Os o b a  m ł o d a ,  zupełnie zdrowa, in
teligentna, mogaea udzielać lauk, 

wymaganych w szkołach Indowych, sze
ścioletni emn chłepezykowi, oraz grunto
wnej, szybkiej nauki gTy na fortepianie 
itarazej osobie, przyezem wymaganą jest 
znajen ość języka niemieckiogo, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Oferty z dołącze
niem odpizów świadeetw, oraz warunków, 
przezyłać pod aPilnośd“ poste restante 
Trembowla.

Mieszkania i Klepy
po 1 cencie  od yrazo.

2 m a g a z y n y  d o  w y a ą j ę c l a .  —
Akademicka 3. 870

1 ,  8 ,  S  p o k o j e .  Żółkiewska 38.

2 p o k o j e ,  a l k i e r z  p r z e d p o k ó j  
k a w a l e r s k i e .  Grodziekieh 3, róg

Dominikańskiej Rynko. 872

J^rzy nliey 3-go maja 1. 2, je i t  sklep 
z magazynem; 3 pokoje z przynależy- 

tościami na 3-cim piętrze do wynajęcia.

*»«.lk__n komfortem urządzony

; Główny skład wędlin z Pokojami do śniaaań

L K arola Przybylskiego
^ we Lwowie, ulica Teatralna liczba 12, vis a vie kościoła 0 0 .  Jezuitów 

(przechodnia kamienica niegdyś Andriolego)
poleca: 2165 1—14

j d„ 'konałe węd„ny i wyroby masarskie, jako też gorące i zimne przekąski, wreszcie 
PIWO li tylko pilznońs ;ie, a porter prawdziwy angielski. Marynaty, sery. kawior

astrachański wyborne, 
i Zamówienia z prowincji m hntecznia się odwrotną pocztą.

Korzystna lokacja i posada
d la  m ę żcz y zn y , lub  k o b ie ty  

in te lig en tn e j.
Za wypożyczenie 3.000 zł. w. a.
ipłaeanyeh w ratach miesięczny h po 
200 zł. Ofiaruje się 6*/o i posadę przy

jem ną z płacą 480 zł. w. a. roezuie.
Bliższej wiadomości dzieli W a le *  

J a m  W e l z k l  ,  we Lwowie, nliea 
Kopernika 28, w godzinach popołudnio
wych między 3. i 4. 2167 1—4

Zarząd Ekonomiczny Brześciany
o .  p .  R a j t a r o w i c e

ma na sprzedaż 2140 1 — 1

8 krów młodych
rasy H olenderskiej i Hol =nd rsko 

O ldenburgskiej.

Karol Bałłaban we Lwowie
MARONY włoskie,
FIGI sułtańskie i wiankowe

poleca świeżo
MIÓD lipowy, 
MUSZTARDA kremska.

3 A ugust Schellenberg i Synjt
H  Dum tankowy I kuter wymiany <
^  w e Lwowie, u lica Karola Ludwika 1. 1.
K  Z a ł o ż o n y  w  r t k j  1 8 5 S  N

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowa, #  
S  losy, waluty itd. 1900 i-r
n  P R O H E 8 Y  na losy anstrj. Zakładu kred. ziemsk. II. ęm. do eią* 

gnienia 6. Liatooada b. r. po zł. 1*75, wraz z stemplem nz 3•/« l°*y tegoż 
i ł  Zakładu I. em. do ciągnienia 16. Listopada b. r. po zł. 1*50 wraz z stemplem.
aj Zlecenia m prowincji ealałtoia się jak najtaniej odwrotną pocet

Hr. G śia Esterhazy’ego
Towanystwo akcyjne dla fabrykacji koniaku

w  m t a u p M z s l e .  2172 1—12_  ______

I Pełno wpłaeonykapiTał akcyjny I
0 4 0 .0 0 0  k a r o m *  I

Je s t to największa fabryka KONIAKU w Monarcbji auitro- 
węgierskiej.

Koniak E sW h azy
jest ulnbieńcem publiczności.

C z y a + y  d m a ty l& t y r i u a
” ”W iel. ’ Wyszczególniony dyplomami uznania
u z n a u rzyźami honor, i złotemi medalam

Kouiak Esterhżzy zalecany jest gorąco przez najsławniejszych
lekarzy.

Do nabycia we Lwowie u St. M arkiewicza i 8t. W ojcie
chów* iego; 4  Tarnow ie u Tadeusza 8 e f lW a  j-JJW W tiyA i,, 
u D. Ludkiewicza i we w szystkich większych handlach.
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I  KANTOR WYMIANY 
Ą c. k. uprz. gal. akc. Banku Hipotecznego

kupuje i sprzedaje

w t t o  roJzajn l a i r y  1
kursie duiennym najdokładniejsaym, nie licząc żadnej prowisji.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę
p o l e c a  i

41/, */0 »'»ty hipoteczne, 1010 1—?
5°/ listy hipoteesuer pretnjowane,
5°/.' w ** b o * P r e m i i ,41/ */ listy Towanystwa kredytowego sieuiskiegu,
4 ‘/'o/* „ d  nku k ra jo w eg o ,
41!°! pożyeikę krąjową galicyjską,
4°/0 poż eukę k rą j. g a l. k o ro n o w e ,
4*/ pożyeikt propinacyjną galicyjską,
5 C w m k n k ew jlp ek a ,
4‘/!0/„ pożyeskę węgierskiej kolei państwowej,
4 1/ ,0/, „ p r o p ln a c y j r - i  w ę g ie rs k a ,
4°/, węgierskie obligacie indcmnliaeyjne, 

które te papiery, jakataż I weislklo renty auetr^oklTl w^lerekio J 
Kantor wymiany Banku hlpotscuiego a  - kupuje I sprzedaj* 

p o  c e n a c h  n a j f c o m y s t n C e f s w y c h o
-  JŁ fi W AGA: Kantor wymiany Banku, hipoteoanego prayjmaje od 
s 2.0  p. T. kupujących wiaolkio wyloeowaue, a Już plitno llsj
§  O  ecowe papiery wartościowe, tudme* zapadła knpoay • .
p  fo  gotówkę, bez wazelkipgo potrąceela; u i  zamlejecewe, ja*
r* ■ U  dynie aa potrąceniem raocaywistych kosztów

Q  Do efektów, a  któryeh wycaerpaly się ku, -ny, io sfarcaa
^  nowych arkueiy  O ponow ych, aa iwrotem  konstów, które sam ponosi.
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KeiHczynę czerwoną 
Koniczynę białą 
Koniczynę szwedzką

kupuje po na,wyższych cekacu

MlejJskte ako-

Tuwarz. HaDdłoie
we L w o w ie

ol. Jag ielloń sk a  3.

Do orki jesiennej
p o l e c a m y  panom gospodarzom 

(sza znakomite 
P ł u g i  u n i w e r s a l n o

dla 3—7”, * --8” i 6 - 1 0 ”. głębokeści.
Z* pomocą tych pługów osiągnię

ta gruntowna i głęboka orka, obrabia 
glebę doskon? Je, a okazało się to szcze
gólniej tego roku, źe mimo posuchy, 
tam najlepsze zbfory zboża, p^szy 
i płodów okopowych of,.4gnięto, gdzie 
głębszą orzę przeprowadzono. 21101-5

T m r n t i .  i  S p ó ł k a  
w  P r a d . o  — S t u b n u .

F il a w« Lwowie, nlie Gródecka 61.

biegły w sprawach spadkowych, 
znajdzie umieszczenie. 2150 l —l 

2głoszeria  pr«yjmuj0 c k. nc 
tarjusz Machowski w Głogowie.

Największy Magazyn

b M  Ha I z i i t t
Henryka Muller?

L w ó w  n | .  J H a lle k a  1. i
poleca

w ie lk i wybór najnowszych 
G i e r  t e w a r a y s ł r l c h ,

G l  ( ‘ A M I y k ę  p< k o j e w ą
łlWPFbtaą, od 8 do 12 zł.,

• u *  W u rc tw o  k i  l e n n e
2 k e t w i o ą  p_ A j  h i  oh  t o r s .

Z " i re zlec Ma z prowincji za- 
ilążsrtaaa ̂ Sdaiatogif oeztą. 21611-1

BOLESŁAW CYBULSKI
we Lwowie przy placu Marjackim
Poleca w wielkim wyborze: S/atkowniee 
do kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 nożach. Wagi 
dziesiętne balansowe i zegarowe, okncia 
do okien, drzwi, pieców i kunbeó. P rzy
stawki z Darzędzumi Diklow&ne, mosię
żne, miedziowane przed pie t i kominki. 
Piece żelazne Maidingera i inne. Latarnie 
stajeune. Samowary rosyjskie mosiężne, 
2056 tombakowe, niklowane. 1—?

Dia w i a n i a  limli
poleca się chemicznie 

2085 c l - ?
każdemu 

czysty

d e x in fe k c jo D O w a n y
zdrowotny papier klosetowy

z włókien roślinnych 
ui p kiet po 500  arkusiyków  15 c t 

Jedyny  skład

u Alojzego HUbnera
w e  L W O W I E ,  R y n e k  38 .

Z a rz ą d  d ó b r Zam eczek
poczta Żółkiew,

m a  n a s p r z e d a *
lub r a z e m :

częściowo 
2170 1 -  10

r. siana.

Koń (hucuł),
do j^nokonnej wzwyczajonywraz z ta łą  uprzężą i mały; 
jednokonny wózek są z„r / z do £ 
b y m  p0 cenie bardzo umiarkowanej 

Bhższa « i. domośd ul. Zamojskiego

franco
n
5 9
4 */» »
5 0
4*/, .  
*•/«•» 
«'ji8 a
4*/. -
6 - B
5 0
5 «
5 »
3 „ 
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>
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4*/l B
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sł. 160
zł. 1 60

franco
kilo Bobkowych liści .

f ig  wiankowyeh . ______
Groszek wybornych zł. 1*6-5—1‘90 
Grysiku pszennego . zł. 1*60
Jabłek wybornych zi 1 60—1-9J 
Kawy Nilgerie zł. 10*00 —10*50

» Laguara zł. 9 00 -  9 40
Karafiołów . . »ł. r7 0 — 1-90
Krochmalą pszennego . zł. 1'ttn

.  ryżowego . zł. 3*30
Migdałów wybier. dużych zł. 6*30 

słodkich, zwykł. zł. 5*50
Oliwy najceln ejszej . ł. 3*—
Powideł'świeżych zł. 160—^80 

Rodzynków żółtych zł. 2 87—3*50 
Smalcu w paczce . zł. S’60—3 75 

.  w puszce blaszanej zł. 3*80 
Słoni ly solonej . zł. 3 40—3*50 

.  wędz. Inb papryk, zł. 3 60 
81iw suszonych . zł. 1 60 —19 '

Tomasz Gurow.cz
B l M l a - P e M K t ,  2.38 1 4  

1Y. B a  s t y *  nr.  20.

MOSIAŁBWICZ &
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u l i e a  T r i e c i e g o  M a j a  1. 2.
G E i n i l K  H E R B A T .

pól klg- 195 Qr.er, a. W. a.
Zł. Ct. sł. Ct,

Ml  l. C z a rn a  2------------ -50

Nr. 2. Melanne . . . .  2 40 — -60 

Nr. 3. M e t o  Melanie 2 80 — 1 0  

Nr. 4. T O o ria  M elanie 3-20 — -80 

Nr. 5. I M  Sin Melanie 3 60 — -90 

Nr. 6. Lian Pin Melange 4*—  !•—  

N r . l  Fin Fntsctow  

M e la n a e  . 5 —  125

Dobry Kawior i  Porter.

\ ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWA
r  w oryginalcem opakowaniu •

S e r g iu sz a  W a s ile w ic z a  P e r ło  w M osk w ie
nonach °pR“°win^ pod Dadłorem eee. ros. władzy cłowej 

po cenach moskiewskich, pocaąwsay od zł. 1*80 a i  do 10 40 
aa funt rosyjski —  poleca

B . S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ulica Trybuualska liczba I

Cenniki gratis i franco opakowanie bezpłatne. — *»___ '■
nn 3 fonty sdsyłasiy frnnos. Bi® przynfisw'

K Z O J S T iŁ L rF Ł S * .
t a l ,  ^ r H?ó.# łdek r2 ; w?neg0 “ ia ,ta  0 ró d k a  ro*P>8ai® niniejszem kon

W .  M sg ia tra tu 1 w  $
Gródek 19. psżdsiernika 1893.

8 E Y F A R T  &  C Z A J K O W S K I
W E  L W O W I E

p o l e c - i j ą  s . ój o b f i e i s  z a o p a t r z o n y

sk ła d  Fortepianów , pianin i fisharmonii
z najlepzzyeh fabryk k r a j o w y c h  jako to :

Ehrbara, BesendorfMcąHeltzmanu, Schwalahair* ,  Hafm aw , i | ^ |  
Hofbauora, Frlłza, Wirtha, Dórra i zagraniaiayidi: Whl**,
FYt ^kiego, HanśmiBi R5sla i innjch po cenach najpriystę-

a ^  p  o bco ■« o  m
  o
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A S T M Y  I K A T A R Y
leeaą riq prm ożjde Rutek ł proukn tale awmajeh

P U M  I G l i  T t U R  E S P I CDOSZMOłĆ — KASZŁI — I r* . BSWRALOI* . .
I .uun 1 l.3^,zU: sf)rzcdaż hurtowa J.EspIc,ul.St-Lazare, ? f  :w«Uoł  d ,  v
M colascl Rookera 1 Wowioraklego; wKrakowlo :waptekach Pr.Wtazniew"«ide2m1BA» 
Wymaże podpisu ]ak otok na buda] rurce.- M.ć r i« r to Wj_t»wle Powsicc-hne] 1889 rHoric

L- Lisik  Plaster ma w i !
i BW*le | u r f e b e  dilalająoT 
środek pnociw b a r  młotkom
• d .l ,k « m ,  t. a. twardej «kó-‘ 
rce na podauwle I piecie, A  
praeeiw b red a w b e m  X
i waaelklm twardym aa- X \  '

■ s s ^ & s r

1—9pniejszych. 21%

Można również nabywać fortepiany
z a  s p ła tą  r a ta m i.

Wielki wybór fortepianów do wypożyczana

Bp sabycla 
w Ajittkach.

Łiosaa 
atnanii 
Ułą dody*po*jcj 1

reiirlkow jm  
Z p i u

S c h w e n k a
H e M łlH  pod WledMłein

u J ^ I b ^ T y lk o  wtedy przwdziwy, jeżeli 
j  k*żdy przepis użyci* i każdy

plaster zaopatrzony jest obok sto*

£  a 33 ® -SŚ *  *-ei*a. .j-
2 9*0 W £  j  ^*2 u w 

p 3 £  ia-3

iąeą marką oehronną 
należy przeto

W y r a b i a n e  o d  r o k u  1 8 8 2 ,
odznaczone m © dG l© m  s r t t b n n y m  na wystawie hygieniczno

we LWowie w rok** 1S»».

. ł „ c « g 4i n i . j , o .» l  ł*i.ł.ctw.i"' i P ™ «  najw iększe znakom itości lekarskie, jak

D ra O. von B rauna, prof. S p a e th a , prof. dra Draschego, dra Lorinzera a Wiednia,
D ra  Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra W idmanua, d ra  Edw arda Saw ickiego

dra Ziembickiego ze L w o w a ,
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubow sk iego  z B r a k o w a ,

C. k. radcy sanitarnego prymar. dra W olaift? dra Strzeleckiego, dra St.ockloewa W C i e r n i o w c o c h  1 W. 1.

W I N A  L E C Z N I C Z E
'0m  KAROLA M UCHA Tl Lwowie,

w ówieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak :

Wino chinowe zl. 1*50, Wino chinowo-żelaziste i l . 1*50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zl. 150, Wino pepsynowe zł. 150, Wino peptonowe zl. 1*50,

Wino Condurango zl. 150.

Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.
W* Lwowie i na prowincji w< wszyntkioh renomowanych aptekaoh.
Sklod główny w Krakowie u pp. aptekarzy P. G ra lew ik leg o  i W ientlew okiego. 
We Wiedniu dla Austrjl, Wągier I państw ościedHfch u p. W. Mnagern, m . Hsumsrkt, 8.

yfy*trxega6 się naśladownictiu? I podrabiań, bacząc na 
m arkę ochronną i  własnoręczny podpis ,  do każdej flaszki 
dołączony. iooi a i  ?

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
W y d z ia ł F a d y  pow iatow ej w F o d h s jc a c h  rozp isu je n in ie jsze 

| honkur*  a a  posadą s e k re ta rz a  z pcacą ro cz n ą  1 ,000  z ł., pom ieszkanie] 
w zględni* re iu tu m  w k w o rie  200 zł. i sześciom a trae ch le c iam i po  100 z 
S ia ro ją cy  się o tą  posadą  w inni sw e p o d an ia  w nieść do 80 listopad 
1893 i w y k a z a ć :

a )  u k o ń cz en ie  stud jów  p ra w n y c h  ; 
ó) i e  w ieku  40 la t n ie  p rz e k ro c z y l i ;
C) sw oje do ty ch czaso w e za tru d n ien ie .

P o sa d a  ta  będz ie  n a d a n ą  p ro w izo ry czn ie  z - {
1894, a po up ływ io  ro k u  p rz y  odpow iedniej k w a lin k a c ji k an d y c  
m oże b y ć  s tab ilizow anym . 2155 1-j

Z Wydziału Bady powiatowej
P o d h a jc e  dn ia  16. p a ź d z ie rn ik a  1893.

I

Doering’a mydło z sową.
od wszystkich szkodli

wych skutków
całkiem wolny środek

d o

_  DoŚwiP^«»nv skutek.

piękna, dbifrati mio- 
dodana

S K Ó R A .  
Delikatna oera.

Pod gwarancją 

tylko

praw dziw e ■
J eż e li

ma za znak

s o w ę .
*

Cena 30 ct®

Wszędzie do nabycia.

Jeneralne zastępstwo: A. Motscb 4  Comp . Wiedeń, L, Lugeol :

i f i c x x x j o o 6 o c x x x i x x X ^ ^ « ^ ^

Wydawca: Jóaef Laskownioki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z druk^rn* „Dzit uika Polskiego", pod zarząd«n Kaitnera,


